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Żelazny pierścień uiokół trzech armii Kuomintangu

Bitwa o Pekin
Chińska armia ludowa forsuje iasi-ise-ma«g

TIEN TSIN  (PAP). Wojska ludowe zbliżyły się już 
na 25 km na wschód cd Pekinu Ze względu na plaski 
teren przed Pekinem, dowództwo armii Kuomintangu 
liezy się z trudnościami dalszej obrony.

Uchodźcy, którzy przybyli do Hong-Kongu ną bry­
tyjskim statku ev akuacyjnym opowiadają, że zwycię­
ski pochód wojsk ludowych wywołał panikę w Tient- 
sinie.

Szanghaj (PAP). Arm ia ludowa 
ho zajęciu K iang-Yen w odległo­
ści około 70 m il na północny 
'Wschód od Nankinu, posuwa się 
^  kierunku Hsien-Tai o 20 mil 

na zachód. Dowództwo sr- 
*®ii Kuomintangu obawia się 
•forsowania rzeki Jang-Tse-Kiang  
Przez arm ię  ludową na całej prze­
strzeni m iędzy Nankinem  a Szans 
«ajem.

Nocy ub iegłe j 40-tysięczna g ru ­
li8 w o jsk  ludow ych wszczęła 
Szybkie natarcie w  k ie ru n ku  K a l-  
Sanu, za jm ując 2 : m iejscowości 
^zd łu ż  l in i i  ko le jow e j Pekin — 
Sui-Yuan. Równocześnie inne ko- 
ńłrnny a rm ii ludow e j a taku ją  l i -  
JJie obrcm ie K uom in tangu w  po­
bliżu N iulan-Szan.

Jeden z korespondentów ame­

rykańsk ich  w  N ank in ie  podał 
wiadomość, że Cżang-Kai-Szek 
wystosował now y naglący apel o 
pomoc am erykańską, lecz że Sta­
ny Zjednoczone nie pragną bez­
pośredniego k o n f lik tu  z chińską 
arm ią ludową.

«
Nouiy Jork. (PAP) Korespondenci 

prasy amerykańskiej podają oświad 
csetlie rzecznika rządu nacjonali­
stycznego. złożone w Nankinie. 
Rzecznik potw ierdził całkowite od­
cięcie 3 arm ii kuomintengowskich 
przez wojska ludowe. W rej-oriie Su- 
cz-ou. Dwanaście kolumn ludowych 
utworzyło żelazny pierścień wokół 
tych arm ii, wzywając je do podda­
nia się. Wezwanie przypomina, że 
arm ie te znajdują się w dużo. gor­
szej sytuacji, niż 7 arm ia kuomin-
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W  książek w jednym dniu
nadesłali na Czyń M.»n'jresowy 

Czytelnicy „ D Z I E N N I K A  Z A C H O D N I E G O "
W  m iarę zbliżania się term inu  Kongresu Zjednocze­

niowego polskich partii robotniczych, wzrasta poważnie 
liczba książek nadsyłanych do Redakcji dla uczczenia 
doniosłego faktu. Obecnie posiadamy już na koncie 
Czynu Kongresowego C zyteln ików  „Dziennika Zachod­
niego“ 2432 książki i 111.400 zł, przeznaczonych na ufun­
dowanie nowych bibliotek na Z iem iach  O dzyskanych.

Zw iązek Młodzieży Polskiej, K o ło  p rzy  P aństw ow ym  
Koedukacyjnym  G im n a z ju m  H a n d lo w ym  i  L ice um  A d ­
m in is tra c y jn y m  w  Prudniku nadesłał 37 książek oraz lis t  
następującej treśc i:

„M łodzież zorganizowana w  ZMP przy. Państwowym Koeduka­
cyjnym Gimnazjum Handlowym Liceum Adm inistracyjnym  w  Prud­
niku, doceniając akcje zbiókową książek na rzece bibliotek na Zie­
w ach Odzyskanych, uchwaliła zbiórką książek w swym Zakładzie,

w yn iku które j zebrano 37 egzemplarzy. Przesyłamy je na ręce Re­
dakcji „Dziennika Zachodniego“ .

Zamieszkując Ziemie Odzyskane odczuwamy wyb itn ie brak ksią­
żek. M imo to jednak nie chcemy zachcnoać sic biernie w  stosunku do 
Czynu Kongresowego „Dziennika Zachodniego“ . Wierzymy, że książ. 
ki nasze, które będą odpowiednio przydzielone do bibliotek, na jw ię­
cej ich potrzebujących, odniosą pożądany przez nas skutek, przynio- 
są społeczeństwu radość i  wiedzę.

Książki te dopomogą do ufundowania nowych bibliotek na Z ie­
miach Odzyskanych, które  są tu ta j bardzo potrzebne ze względu na 
szeroko zakreśloną akcję repolonizacji mającą szybko lecz silnie  
łączyć te ziemie z Macierzą.

Apelujemy więc do młodzieży całej Polski zwłaszcza Centralnej, 
cby zrozumiała doniosły cel akcji zbiórkowej książek i jakna jliczn ie j 
Podążyła naszym.j śladami, powiększając tym  grono ofiarodawców. 
Spotka sie. za to z wdzięcznością całego społeczeństwa Ziem Odzy­
skanych“ .

B raw o m łodzi g im nazja liśc i . g im n a z ja lis ty  z Z iem  Odzyska- 
kanyeh! Czyn Wasz jest godny nych wś ód m łodzieży szkolnej z 
Jesteśmv przeświadczeni, że Wasz p iękny  p rzyk ład  znajdz e go­
dnych naśladowców. . . .

Na (7,.yn K ongresowy C zy te ln ików  „D zienn .ka Zachodniego“  
otrzym a śmy rów nież ks*ążki od innych ofiarodawców . O tó ich
lista :

S tefan Janow ski z Częstochowy, u l. Waszyngtona 41 nadesłał
5 książek Edward Burian z Częstochowy I I  A le ja  i 9 - książ­
ki, Koł-s Związku Zawodowego przy Wojewódzkim Urzędzie 
K o n tro li Prasy, P u b lik a c ji i Widowisk w  Katowicach przesłało 
ba Czyn K ongresow y C zyte ln ików , w  odpowiedzi na apel ob 
Józefa K rzys tka  152 książk i, p racow nicy W ydzia łu  W ojskowego 
Urzędu W ojewódzkiego w K atow icach  p rzys ła li 20 ks ią z -k  ze­
branych na Czyn Kongresowy, Publiczna Szk. Podstawowa nr
6 p rzy  Państw. L iceum  Pedagogicznym w  Katow icach, u l Szkol­
na 9 ziożyła w  R edakcji „Dziennika Zachodniego na biblioteki 
ba Z iem  ach Odzyskanycn 18 podręczników  szkolnycn, zebra­
ny wśród m łodzieży azkmnej z in ic ja ty w y  uczennic i  u zniow  
klasy VIT W  liśc ie  do R e d a k c ji dzielni m łodzi o fia rodaw cy pi­

szą-
.P rosim y o p rzy jęc ie  nasado  skrom nego da ru  i  przekazanie 

Ko w  potrzebu jące ręce naszych biednych ale zawsze drogich 
kolegćw  n& Z iem iach O dzyskanych (

„K S ięsarn ia  Nasza“  z Sosnowca u.. .5 M a ja  14 przekaz ’ <a na 
Czyn K  naresowy 10 ks ążek ob. Stan. Robert z Sosnowca —  5 
książek P racow n icy Poiskiego B iu ra  Podroży „O rb is “  w  K a to ­
w icach z łoży li w  R edakc '1 „D z ienn ika  Zachodniego ' na tan cel 
Î4 ksisżok

Z o fia  K iiasow a  z Chorzowa 1. M a ja  16 o fia row a ła  4 książki
(W dniu wczorajszym ^ L  ^  zamiast 100 zti

;j " Czeksmy m  dfüssTdw y! Kongres Zjednoczeniowy już blisko!

tańgówsfea, zniszczona doszczętnie 
przed kilkunastu dniam i na połud­
niowy wschód od Suczou.

Krytyczna sytuacja reżimu 
Czang-Kai-Szeka znalazła odbicie 
w rozciągnięciu stanu wojennego 
na rejony Chin centralnych, obej­
mujące prowincje Hańkow, Wuhan 
i  Hanyang.

Według wiadomości ze źródeł, 
chińskich w Hongkongu, Czang- 
Kai-Szek m ia ł oświadczyć przyja­
ciołom, że w wypadku ostatecznej 
klęski popełni samobójstwo u stóp 
pomnika Sun-Yat-Śena,

Ofensywa na Kalgan
Nankin. (A P I). Zgodnie z ko­

m un ika tem  rządow ym  gen ch iń­
skich w o jsk  ludowych, N ieh 
YoUhg-Cueng, posuwa się na cze­
le a rm ii. złożonej z 40.00C ludz i 
w  k ie ru n k u  m iasta K algan, sto­
lic y  p row  ne ji Czahar.

A rm ia  ta zdobyła ju ż  m ie jsco­
wości Suanhwa i S ianhwayąn, 
położone p rzy l in i i  ko le jo w e j Pe­
k in  —  Sui Yuan. Jedna z tych 
m iejscowości zna jdu je  się w  od­
ległości zaledwie około 40 km  od 
K a igańu Irinę  ko ium n y  w o jsk 
ludoW ycn pod dowództwem  gen. 
L in  Piaos naciera ją  na pozycje 
obronne, w o jsk  rządowych w  po­
b liżu  Ń-ulanshari, w  od.egłóści 
40 km  na .północny-zachód od Pe­
k inu .

Kto okradł paczki zagraniczne 
dia Psiaków i Czechów?

G dynia (ZAP). Do po rtu  gdyń­
skiego wszedł w  tych dniach 
u trzym u ją cy  regu larną kom u n i­
kację  m iędzy Polską a . A ng lią  
statek b ry ty js k i „B a ltà v ia “ , k tó ­
ry  oprócz k ilk u s e t ton d robn icy 
p rzyw ióz ł ponad dwa tysiące w o r­
kó w  z paczkami zagranicznym i 
d la  adresatów w  Polsce i  Czecho­
słowacji.

Jak stw ierdzono kom isy jn ie  w  
obecności o ficera sta tku, około 40 
w o rkó w  b y ło  uszkodzonych i  w y ­
kazyw ało b ra k  paczek. Ponieważ 
paczki te zna jdow a ły się na dnie 
luku , można tw ie rdz ić , iż  paczki 
te n ie  m ogły być rozkradziome 
przez załogę, lecz jedynie w cza­
sie załadunku w porcie londyń­
skim.

Należy przypuszczać, iż po tym  
w y jaśn ien iu  osoby w  Polsce lu b  
Czechosłowacji, k tó re  nie o trz y ­
m ają paczek z powodu rozk ra - 
dzenia ich, nie będą o to  m ia ły  
p re tens ji do po lskich urzędn ików  
pocztowych, pracujących nie  ty l ­
ko  sprawnie, ale i  uczciw ie.

W ojska rządowe przygo tow u ją  
się do bezpośredniej obrony daw 
ne j s to licy  Ch in cesarskich.

Amerykanie 
opuszczają Szanghaj
Waszyngton (PAP). Podsekre­

ta rz  stanu — L o v e tt — ośw iad­
czył, że stacjonowana w  Szang­
h a ju  flo ta  am erykańska gotowa 
jest do ew akuac ji z tego. m iasta 
2.500 A m erykanów .. DÓtyęhczas z 
Szanghaju w y jecha ło  1,316 oby­
w a te li am erykańskich.

— Pani Kowalska, có to jest, już grudzień, a tu nic śniegu nie
met!

— W idzisz pani, najpierw eukru nie było, potem masła, a teraz
śniegu. W szystko do Rosji wywożą! (G w idon M iklaszew ski)

Inwestycje budoiulane iu 1949 r.
Ważne uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

WARSZAWA. (PAP) Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na ostatnim posiedzeniu przyjął uchwały 
w sprawie projektu na rok 1949, oraz projekt uchwały 
Rady Ministrów o Planie Inwestycyjnym na rok 1949

W dalszym toku  obrad K om ite t 
Ekonom iczny p rz y ją ł p ro je k t u - 
c h w a ły R a d y  M in is tró w  w  spra­
wie trybu finansowania inwesty­
cji objętych państwowym pla­
nem inwestycyjnym na rok 1949, 
oraz uchwałę w  sprawie: finan­
sowania inwestycji, rozliczeń z 
tytułu dostaw i  robót inw estycyj­
nych przedsiębiorstw objętych 
syatęmem finansowym ora* znie­
sienia zaliczkowania przedsię­
biorstw budowlanych i montażo­
wych.

W  celu ja k  najwcześniejszego 
rozpoczęcia prac przew idzianych 
P aństw ow ym  Planem  In w e s ty ­
cy jnym , K o m ite t Ekonom iczny 
uch w a lił w niosek podkom ite tu 
inwestycyjnego w  sprawie przy­
gotowania sezonu budowlanego

1949 r. Uchw ała przew idu je , że o- 
kres z im ow y 1948-49 oraz okres 
w iosenny 1949 w in ie n  być w  pe ł­
n i w yko rzystany przez bezpośred 
nich inw esto rów  w  celu przygo­
tow ania dokum entacji p raw ne j i 
technicznej w  ram ach państw 
wego P lanu Inw estycy jnego ocr.?. 
sporządzenia zw iązanych ż tym  
planem  zapotrzebowań środków 
finansowych, m ate ria łów  budow ­
lanych i  Insta lacyjnych oraz kad r 
roboczych.

W  zw iązku z przystąp ien iem  w  
r. 1949 na szerszą skalę do budo­
w y  now ych osied li i  zespołów* i * * * * * 7 
m ieszkaniow ych K o m ite t Ekono­
m iczny p rz y ją ł uchwałę w  spra­
wie zapewnienia w  nowych bu­
dynkach mieszkalnych pomie­
szczeń dla uspołecznionego han-

Szykany władz francuskich
w obec s tra jk u ją c y c h  g ó rn ik ó w

Paryż iPAP). W  ramach akcji 
represyjnej sądy wydają dalsze 
wyroki przeciwko górnikom. W
Ałles, by ły  członek ruch u  oporu
i  przywódca zw iązków , M aro  M a- 
ra is  zosta. skazany na ro k  w ię ­
zienia. 13 pozostałych gó rn ików  
zostało skazanych na k a ry  aresz­
tu  od 20 dni do 3 miesięcy.

W  okręgu St. Leonard, w  ko­
pa ln i G ourriere w  m iejscowości 
Sallaum ines w sku tek niedosta­
tecznych środków  ostrożności 
w yb uch ł pożar. G órn icy o m ó w i­
l i  pow ro tu  do pracy dopóki bez­
pieczeństwo w  kopa ln iach l ie  bę­
dzie zapewnione.

Delegacja składająca się m. in. 
z gen. P < tita  i  T ube rta  adwo­

kata A nd re  B lum ena, działacza 
p a r ti i socja listów  jednościowych, 
D eionkere oraz kom unistycznego 
deputowanego A lgeru , Djemaada, 
udała się do zagłębia N ord  i  Pas 
de Calais w  celu zbadania w a ru n  
ków  by tu  górników7, przeciw  k tó ­
ry m  stosowane są represje i szy­
kany za to, że s tra jk o w a ł’ do o- 
s ta tn ie j 'h w ili.

dłu detal cznego i uspolecznio* 
nych przedsiębiorstw usługowych 
co przyczyni się do polepszenia 
warunków bytu świata pracy.

Polski węgiel
dla B elgii

BRUKSELA (PAP). Do Ganda­
wy przybyły 2 statki polskie S/S 
„Toruń“ i S/S „Wisła“ z ładun­
kiem 70L, ton węgla polskiego, 
przeznaczonego dla przemysłu 
belgijskiego. Statki z węglem poi 
skim zaw ijają regularnie do por­
tów belgijskich. Dostawy węgla 
polskiego dla Belgii są przewi­
dziane polsko-belgijską umową 
handlowa

Nowy model
kopalnianej lokomotywy

W A R SZA W A  (PAP). Fabryka  
Lokomotyw „Fablok“, która w  ro 
ku bież. wypuściła pierwszą ser 
rię pośpiesznych lokomotyw PT  
47 wybudowała obecnie najnow­
szy typ elektrycznej lokomotywy 
kopalnianej — dołowej. W ykona­
nie lokomotywy jest zgodne z w y  
maganianii najnowszej techniki. 
Naieży podkreślić, że tego rodza­
ju lokomotyw nie produkowano 
u nas przed wojną.

Owacyjne powitanie w Pradze

M arszałek Żym ierski
dekoruje generałów czechosłowackich

Praga. (AP I). R ew izyta M a r­
szałka Żym ierskiego w  Czecho­
s łow acji stała się w ie lk im  św ię­
tem  p rzy jaźn i narodów  czeskiego, 
słowackiego i  polskiego Daje te ­
m u w yra z  cała prasa czechosło­
wacka, zamieszczając na p ie rw ­
szych stron icach p o rtre ty  M a r­
szałka Żym ierskiego, jego obszer­
ne życ io rysy ja k  rów nież szereg 
a rty k u łó w  o odrodzonej A rm ii 
Polsk ie j.

W szystkie czw artkow e dzienn i­
k i czechosłowackie p rzyn ios ły  o- 
p,isy pow itan ia , ja k ie  ¡¿gotowano 
M arsza łkow i Żym iersk iem u na 
g ran icy  polsko-czechosłowackiej,
m im o że m ia ło  ono m iejsce około 
godz. 1 w  nocy, a w ięc w  c h w ili 
k ie dy  no rm a ln ie  ostatnie w yd a ­
n ia  dz ienn ików  zna jdu ją  się ju z  
na maszynie ro tacy jne j.

W po łudn ie  marszałek Ż ym ie r­
sk i w  gm achu ambasady RP w 
obecności ambasadora O lszew­
skiego, gen. W ągroy/śkiege, oraz 
attache wojskowego, pul»- Ma-

tuszczaka udekorował ministra 
obrony narodowej, gen. dvobodę 
Krzyżem Grunwaldu I  klasy, ge­
nerałów: Prochazkę i KIsparka. 
Krzyżam i Grunwaldu I I  klasy, 
dalszych 29 oficerów arm ii cze­
chosłowackiej wysokimi odzna­
czeniami polskimi 

W  przemówieniu, wygłoszonym 
z tej okazji, marszałek Żymierski 
podkreślił znaczenie przyjaźni 
polsko-czechosłowackiej i brater 
stwa broni obu krajów..

W  imieniu odznaczonych po­
dziękował marszałkowi minister 
obrony narodowej, gen, Svoboda, 

Po południu marszałek Żymier 
ski przyjęty został w raz ze świtą 
przez prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej, Klem enta Gott- 
walda na zamku Hradczyńskim  

M arszałek Żymierski odwiedź' 
poza Pragą, Brno i Bratysławę 
W. Pradze wszystkie gmachy woj 
skowe jak również dworzec głów  
ny udekorowane są sztandarami
0 barwach narodowych Rojjslsich
1 czechosłowackich.

•  W trakcie przygotowywania se­
paratystycznej konstytucji dla Nie 
mieć zachodnich w  tzw. Radzie 
Parlamentarnej, w  Bonn, chrześci­
jańscy demokraci wystąp ili przeciw 
ko pro jektow i równouprawnienia 
kobiet oraz wypowiedzieli się za 
wprowadzeniem ustawy an tystra j- 
kowej i ustawy o obowiązku służ­
by wojskowej.

Proszę, proszę! To się nazywa po 
stęp!

•  NIEDŁUGO H ja lm ar Sehacht, 
b. prezydent Banku Rzeszy stanie 
po raz trzeci przed sądem. Unie­
w in n ił go. na jp ierw  Międzynarodo 
wy Trybunał Wojskowy w  Norym 
berdze, z kolei sąd denacyfiikacyjny 
p row incji Wirtenberg-Baden, a te­
raz sąd denacyfikacyjny w Luene- 
burgu ma zadecydować, czy 
Sehacht by ł jednym z czołowych 
hitlerowców, czy nie.

Oni tego jeszcze dotąd nie w ie­
dzą!...

•  ,,TO PARALIŻUJE odbudowę 
niem ieckiej demokracji“  — stw ier­
dza rezolucja parlamentu Szlezwik- 
Holsztynu, k tó ry  złożył o fic ja lny 
protest z powodu zarządzonego 
przez władze b ry ty jsk ie  zniszczenia 
urządzeń dla doświadczeń z bronią 
torpedową w Eckernfoerde.

Jako argument, Niemcy wysuwają 
względy gospodarcze, gdy żw ha­
lach. które, mają ulec zniszczeniu.

można ich zdaniem urządzić fab ry­
ki!?!) i  zatrudnić w iele tysięcy bez­
robotnych.

Uważamy jednak, że mimo swych 
wielk ich rozmiarów hale te są zbyt 
małe jak  na fabrykę m łotków do 
w ybijan ia  Niemcom z głowy storpe­
dowanych marzeń. Więc lepiej niech 
wylecą w powietrze.

•  AM ERYKANOM  chodzi o bazy 
w T ripo lita n ii i Cyrenajce. W ło­
chom o mandat nad tym i koloniami. 
Toteż gdy szef włoskiego sztabu ge­
neralnego Marras pojechał do Sta­
nów Zjednoczonych, by ofiarować 
im  pomoc strategiczną Włoch, został 
przyjęty uprzejmie, a za wyrażoną 
gotowość pomocy podziękowano mu 
w sposób nawet nieco przesadny.

Nie zapominajmy bowiem, co mó­
w ili między sobą dyplomaci już w  
czasie pierwszej w o jny światowej:

„Bohaterska cesarsko-królewska 
arm ia  austriacka była zawsze bita 
przez wszystkich. Jedynie arm ia wło 
ska jest bita przez Austriaków...“

•  ZDEMASKOWANO W NORYM 
BERDZE b. obrońcę Funka i  Schi- 
racha, k tó ry  okazał się członkiem 
p a rtii h itlerow skie j i zataił swą 
przynależność partyjną.

Pobierał on przy tym  wysokie 
wynagrodzenie .-.a obronę zbrodnia­
rzy wojennych. H itlerow iec stanął 
przed sądem.

Teraz obrońca przestępców jest 
już bezbronny.
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Chodzi o los w ie lu  m ilionów  ludzi

Sprawo b. kolonii włoskich
powinna być rozpatrywana jeszcze na bieżącej sesji ONZ

P a r y ż .  (PAP) W  dyskus ji na 
p lena rnym  posiedzeniu G eneral­
nego Zgrom adzenia na tem at b. 
k o lo n ii w łosk ich  zabra ł głos dele­
gat radzieck i W yszyński.

P od kreś lił on, że Zw iązek Ra­
dziecki nalegał od początku obec­
ne j sesji Zgrom adzenia na to, 
aby sprawę b. k o lo n ii w łosk ich  
rozpatrzono w  p ierw szym  rz* dzle 
se względu na doniosłość tego p ro

bierou. Jednakże, pod w p ływ em  
delegacji anglosaskich, postano­
w iono  zagadnienie b. k o lo n ii w łos 
k ich  um ieścić na 6 m ie jscu po­
rządku dziennego obrad ko m is ji 
po lityczne j, a n ie  na pierwszym , 
ja k  tego domagała się delegacja 
radziecka. Po pew nym  czasie 
Zw iązek Radziecki po no w ił swój 
wniosek, proponując dyskusję nad 
przyszłością tych k o lo n ii zaraz po

rozważeniu zagadnienia pa lestyń­
skiego, Również ten wniosek od­
rzucono pod naciskiem  delegacji 
am erykańskie j.

W icem inister Wyszyński podkreś­
li ł ,  że przeciwnicy szybkiego roz­
patrzenia problemu b. ko lon ii w łos­
kich nie b y li i  nie są w  stanie po­
przeć tego stanowiska żadnymi istot 
nym i dowodami. Specjalna komisja 
ONZ dysponuje dostatecznym cza-

Wykonujemy zobowiązania przedkongresowe
Stypendia dla młodzieży

C hłop i przjj budow ie szkół i rem oncie dróg
W a r s z a w a  (PAP). W  dal­

szym ciągu napływają z całego 
kraju meldunki o wykonaniu 
przedkongresowych zobowią­
zań.

7 bm. w ykona ła  swoje zobowią­
zanie załoga Państw ow ej F ab ry ­
k i  Z w iązków  Azotowych. W ypeł­
n ia jąc  zobowiązanie przeukongre

Depesza min. Minca
Ne Ziednoszenia Zakładów 

Materiałów Nieżelaznych
M in is te r Przem ysłu i  H and lu  

H ila ry  M in c  przesła ł D y re kc ji 
Z jednoczonych Z akładów  M eta li 
N ieżelaznych telegram  następu ją­
ce j treści:

Dziękuję k ie row n ic tw u  i  wszyst 
k im  pracow nikom  Zjednoczonych 
Zakładów  M e ta li N ieżelaznych za 
przedterm inow e w ykonan ie  p lanu 
p ro d u k c ji do dn ia  20 listopada 
1948 r .  W ykonanie p lanu przez 
Wasze Zakłady, to w ykonan ie  zo­
bowiązań przedkongresowych, te 
ważny w k ła d  w  budowę szczę­
ś liw e j przyszłości P o lsk i S oc ja li­
stycznej. Życzę w szystk im  p ra ­
cow nikom  pomyślności w  ich w y .  
nitkach p rzy  odbudowie przem y­
s łu  i  k ra ju .

M in is te r Frzem. i  H andlu 
(—) HUary M inc

sowę, załoga cu k ro w n i w  Środzie 
w yp rodukow a ła  1 m ilio n  k g  cu­
k ru  ponad plan. 24 tysiące kom ­
p le tów  skrzynkow ych w yko n a li 
ponad p lan pracow nicy Państwo­
wego T a rtaku  i  F a b ry k i S krzyń 
W Kępnu-.. O w ykonan iu  p lanu 
rocznego w  dn iu  1 g rudn ia  i  do­
da tkow ym  w ykonan iu  25 śre­
dn ich napraw  parowozów m e ldu­
ją  pracow nicy w arszta tów  P K P  
w  Pile.

W  m yśi swych zobowiązań, za­
łoga ko le jow ych  w arszta tów  e- 
lektro techn icznych w  P znaniu 
w ykona ła  w  dn iu  9 bm. p lan  ro ­
czny. Ukończono rów nież prze­
budowę urządzeń bezpieczeństwa 
na s tac ji W ronk i.

W  celu uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego, w ie jsk ie  1 
m ie jsk ie  hufce SP Pomorza Szcze 
cińskiego w yko n a ły  p rzed te rm i­
nowo szereg prac p rzy  uporządko 
w an iu  ta rgow isk, budow ie dróg, 
oczyszczaniu row ów  m e lio ra cy j­
nych, odbudow ie rem iz  strażac­
k ich , sadzeniu drzewek itp .

W ramach zobowiązań iprzed-

Stabilizacja cen 
tu okresie  

przedświątecznym
Warszawa (SAP). Jak nas in fo r­

muje Instytu t Gospodarki Narodo­
wej, ogólny wskaźnik cen wolno­
rynkowych na terenie całego kra ­
ju  wynosi w  bieżącym tygodniu 
144,2.

Jfiet charakterystyczne, że mimo 
największego nasilenia zbytu w 
awiązku ze zbliżającymi się święta 
m i, wskaźniki cen zarówno żyw 
ności, jak  i  wyrobów gotowych u - 
trzym ują się na tym  samym po­
ziomie.

N iektóre a rtyku ły  wykazują na­
wet nieznaczną zniżkę, jak  np. na­
bia ł i tłuszcze o 0,1 proc.

Należy się spodziewać, że w na j­
bliższym czasie nastąpi znaczna ob 
niżka wskaźnika cen obuwia w 
związku ze zwiększeniem się pro­
dukc ji kra jowej.

kongresowych liczne instytucje,! rowów.

sem dla omówienia te j sprawy je ­
szcze przed przerwaniem obecnej 
sesji.

Stanowisko delegata radzieckiego 
zostało poparte przez przedstawi­
c ie li W ie lk ie j B rytan ii, Polski i  in ­
nych krajów . Do propozycji amery­
kańskiej, wypowiadającej się za 
dyskusją na temat b. kolon ii włos­
kich dopiero na drugiej części sesji 
ONZ w  Nowym Jorku, przyłączyli 
się delegaci Argentyny, Pakistanu, 
B razylii, Francji, a nawet E tiopii, 
która jeszcze przed kilkom a dniami 
domagała się ja k  najszybszego roz­
patrzenia tego problemu. Delegat 
E tiop ii wychodził uprzednio ze słusz 
nego stanowiska, że sprawa tych 
kolon ii jest nader pilna, albowiem 
chodzi ó powzięcie decyzji o losach 
w ie lu  m ilionów ludzi.

Wniosek radziecki o przedyskuto- 
związki i zrzeszenia fundują aty- wanie spraWy b ko lon ii włoskich 
pendia dla niezamożnej młodzieży. na sesji paryskiej uzyskał

Na posiedzeniu Okręgowej iziby u  gj MÓWi a mianowicie: ZSRR, 
Rzemieślniczej w  Krakowie  postu-j -w ielkiej B ry tan ii, Norwegii, Danii, 
nowteno ufrm dowai 2 stypendia po; Egiptu, A ustra lii, Polski. Czecho- 
40.000 Zł rocznie dla studenta «nr-j Słowacji, Jugosławii, B ia łorusi i 
działu, komunikacyjnego AGH  i  u k rainy, 9 delegacji wstrzymało się 
studenta wydz. prwumo-ekonomiczl ^  g}ogoWania, zaś 31 wypowiedzia­
nego UJ. j 0 gję przeciwko propozycji ZSRR

Poza tym  Izba Rzemieślnicza zło 
żyła 10.000 zł na RTPD i  10.000 zł 
na TPZ.

Dnia 8 bm. 400 ZMP-owców a 
Warszawy przepracowało 2 tys. go 
dżin przy budowie Wspólnego Do­
mu.

Dnia 12 bm. przy budowie Współ 
Rego Domu weźmie udział 250 
ZM-P-ow-ców.

Chłopi gromady Zabrzeg i Ligo­
ta wyremontowali w łasnym i eiłemi 
2 mosty drogowe 3 kategorii. Chło 
p i gromady Jaworze i Jasienica w  
pow. bielskim obsadzili 1.400 drzew 
kami akacji skwerki przydrożne.
100 chłopów gromady Szynwald w  
pow. oleskim pracowało przy za­
sypywaniu rowów, W czasie jednej 
dn iówki zasypano ponad 500 m tr

Wielki sukces polskich rchsti^ków i inżynierów

Montaż mostu imrszaiuskiego
« f i o ń c z o n y

Po z d ra d z ie  N y a ra d ie g o

Premier Węgier ustąpił
Budapeszt. (PAP) Kom ite t po li­

tyczny p a rtii drobnych posiadaczy 
odbył w  środę posiedzenie, na któ­
rym  omówił problemy, jakie  w yło­
n iły  się w  związku z odmową po­
wrotu do k ra ju  członka te j partii, 
m inistra finansów Miklosa Nyaradi. 
Przewodniczący pa rtii, min, Istvan 
Dobi, podkreślając w swym przemó­
wieniu, że zdrada Nyaradiego mo­
gła podważyć zaufanie do pa rtii, 
wskazał na konieczność wyciągn:ę- 
cia z powyższego faktu jak najdalej 
idących konsekwencji i  oczyszczenia 
pa rtii z tych burżuazyjnych elemen­
tów, które przybierając maskę le w i- 
cowości, w rzeczywistości konty­
nuują swą dw ulicow ą. politykę.

W toku dyska3ji podkreślono, że 
nie ty lko  partia, lecz również pre­
m ier Dinnyes nie wykazał dosta­
tecznej przezorności i czujności wo­
bec elementów dwulicowych, co 
można wytłumaczyć okolicznością, 
iż nie utrzym ywał on ścisłej łącz­
ności z masami party jnym i.

Po zakończeniu dyskusji, kom itet 
polityczny przy ją ł do wiadomości 
ustąpienie pięciu w icem inistrów, 
którzy piastowali swe urzędy z ra ­
mienia p a rtii drobnych posiadaczy.

W związku z uchwałą komitetu 
politycznego p a rtii drobnych posia­

daczy, prem ier Dinnyes w  czwartek 
podał się do dym isji Prezydent re­
pub lik i Szakasiis dymisję przyjął, 
prosząc jednocześnie b. premiera o 
prowadzenie agend do czasu powo­
łania nowego szefa rządu.

W kołach dobrze poinformowa­
nych uważa się, iż wyznaczenie no­
wego premiera nastąpi w  na jb liż­
szym czasie. Żadna reorganizacja 
gabinetu nie jest przewidywana.

W a r s z a w a .  (PAP) C a łkow i­
ty  m ontaż ko n s tru k c ji nośnej 
warszawskiego mostu średnico­
wego został ukończony 8 g rudn ia  
o godz. 13,15, t j .  na 7 d n i przed 
te rm inem  p rzy ję tym  w  zobow ią­
zaniu przedkongresowym . O tym  
w ie lk im  sukcesie załog i „M osto ­
sta lu “  zam eldowali m in is tro w i 
k o m u n ika c ji inż. Rabanowskie- 
m u przedstaw icie le: D y re k c ji Od­
budowy, warsz. Węzła ko le jow e­
go oraz robo tn ików , za tru d n io ­
nych p rzy  budow ie —  na w ie lk im  
w iecu, zorganizowanym  w  dn iu  
9 bm.

N a w iec p rz y b y li oprócz m in. 
Rabanowskiego —  m in is te r odbu­
dow y Kaczorow ski, gen. Zawadz­
k i, przedstaw icie le p a r t i i ro b o tn i­
czych, zw iązków  zawodowych i  
organ izacji społecznych.

W  złożonych m eldunkach w y ­
różn ien i przodow nicy pracy N o­
w akow ski i  K ow a lew sk i s tw ie r­
d z ili, że to poważne osiągnięcie 
zostało dokonane dzięk i b ra te r­
sk ie j w spółpracy ca łe j załogi: in ­
żyn ierów , techn ików  i  ro b o tn i­
ków.

Trzeba podkreślić, że w yko na ­
n ie  m ontażu mostu średnicowego 
jes t w ie lk im  tr iu m fe m  po lsk ie j 
te c h n ik i mostowej.

Zakończenie robót m ontażo­
w ych  na 23 dn i przed przew idz ia ­

nym  p lanam i term inem , zawdzię­
czać należy przede wszystko* 
zwiększonemu w y s iłk o w i cale*0 
zespołu „M ostosta lu “ , k tó ry  cors* 
bardzie j zw iększa! sprawność * 
tempo sw ej pracy, ja k  i hutn ikom  
śląskim  w  Chorzowie i  Zabrza, 
k tó rzy  w  pod ję tym  współzawod­
n ic tw ie  przysp ieszyli dostawę 
ko n s tru k c ji o 2 miesiące.

Delegacja czechosłowacka 
na Kremlu

Moskwa (PAP). Generalissimus 
S ta lin  przyjął w środę wieczorem 
delegację rządu czechosłowackie­
go w osobach Zapotocky‘ego, mi­
nistra spraw zagranicznych Cle- 
m entisa, m in is tra  finansów  Do* 
lanskyiego i m in is tra  przemysł11 
K lim en ta

Produkcja żarówek 
o dużej mocy

W A R S Z A W A  (PAP). Fabryk» 
Ż arów ek L -3  urucham ia now y 10 
spól maszyn, nada jący się do pr® 
d u k c ił żarówek o mocy od 200 d® 
1000 W.

Dotychczas odczuwało się P ° ' 
ważny b ra k  żarówek o dużej mo­
cy na ryn ku . S ery jna produkcja 
żarówek 'ego typ u  p rzyczyn i **k 
do zaspokojenia potrzeb ryn ku

M in. Revin oświadcza w  Izb ie  G m in

Anglia nie pomoże Chinom
Londyn  (ob. w ł.). M in . B ev in  

zagaił w  czw artek dw udniow ą de­
batę na tem at p o lity k i zagranicz­
nej W. B ry ta n ii. W przem ów ieniu 
poruszył m. in . p o litykę  b ry ty j­
ską w  Niemczech zachodnich i  
ustosunkowanie się rządu wobec 
sytuac ji, ja ka  w y tw o rzy ła  się obec 
nie w  Chinach na skutek zw y­
cięstw  a rm ii ludow ej.

Odnośnie B e rlina  m in is te r B e . 
v jn  s tw ie rdz ił, iż  stanow isko rzą­
du b ry ty jsk ieg o  pozostaje nie 
zmienione.

Co do Zagłębia R u h ry  rząd b ry  
ty js k i uważa, że „N-ieincy muszą 
odegrać pewną ro lę  w  konsolida­
c ji Europy zachodniej, dlatego 
też rząd b ry ty js k i n ie  podziela 
stanow iska F ra n c ji, k tó ra  doma­
ga się odłączenia Zagłębia od 
N iem iec i  ustanow ien ia m iędzyna­
rodowego ty tu łu  w łasności w  Za­
g łęb iu  R uhry.

Poruszając w ytw orzoną obecnie 
sytuację w  Chinach m m . B evin  
uważa, że obecny stan. ekonom icz­
ny W. B ry ta n ii n ie  pozwała rzą­
do w i na udzie lenie w ydatn ie jsze j

Grecki rząd demokratyczny
wyraża gotowość porozumienia z delegatami Aten

pomocy m ilita rn e j i  gospodarczej 
d la  C h in  kuomintamgowskich.

Eden podważa zasady 
Karty ONZ

Londyn. (AP1.) Zastępca Chur­
ch illa  w opozycji konserwatywnej 
w  parlamencie, Antbony Eden, 
wystąpił we czwartek z oryg inal­
nym projektem przekazania b. ko­
lo n ii włoskich pod powiernictwo  
krajów  un ii zachodniej, proponując 

ten sposób podważenie zasad 
K a rty  Narodów Zjednoczonych i 
wypowiadając się tym  samym za 
rozbiciem ONZ.

Eden, k tó ry  przemawiał w Izbie 
Gmin, w debacie nad przemówie­
niem m inistra spraw zagr., Ernesta 
Bevina, oświadczył:

Jeżeli nie możemy o sięgnąć za­
dowalającego porozumienia w  Na­
rodach Zjednoczonych, możemy 
powierzyć tę sprawę ' u n ii zachod­
niej, do które j Wiochy wyraziły  
ostatnio życzenia przystąpić."

W londyńskich kołach politycz­
nych stwierdza się, że oświadczenie 
Edena było balonem próbnym. Ko­
mentatorzy po lityczn i podkreślają, 
że sprewa kolon ii włoskich należy 
do kompetencji Narodów Zjedno­
czonych, wobec czego przekazanie 
je j organizacji regionalnej byłoby 
sprzeczne z K artą  ONZ. Ponadto 
ONZ została zbudowana jako orga-

F a r y ż  (PAP), Radio w o lne j 
G rec ji podało w  czw artek popo­
łu d n iu  deklarac ję  tymozaaowego 
rządu demokratycznego następu­
jące j treści:

„Wobec zgłoszenia przez 105 po­
słów do parlamentu i innych osobi­
stości bryty jskich wniosku o wsżczę 
cle kroków w celu doprowadzenia 
do pojednania w  Grecji, tymczaso­
w y demokratyczny deklaruje po­
nownie gotowość przyjęcia wszelkiej 
in ic ja tyw y, z które jko lw iek bądź 
strony zmierzającej do przywróce­
nia G recji pokoju i  niepodległego

bytu narodowego, oraz zgapewnie- 
nia w naszym kra ju  swobód obywa­
telskich.

M im o iż rząd b ry ty jsk i odrzucił 
wspomniany wniosek, tymczasowy 
rząd demokratyczny G recji w ierzy, 
że jeśli opinio publiczna świata bę­
dzie kontynuowała w ys iłk i w celti 
doproioadzenia do pokoju w G recji 
— im peria liści defin ityw nie cofną 
się, a-to tym  bardziej, że arm ia de­
mokratyczna zadała dotkliwe ciosy 
wojskom pedległym rządowi ateń­
skiemu, k tóry chce utopić w morzu 
k rw i wolność ludu greckiego."

nizacja broniąca pokoju, p-odcafl* 
gdy blok zachodni posiada chareK- 
ter wyb itn ie wojenny.

W debacie zabrał głos równie* 
przedstawiciel lew icy Labour Pat' 
ty, Kani Zilliacus, k tó ry  oświ«d'  
czył, że bryty jska po lityka  zaprfl- 
niczna była jednym w ie lk im  łan’ 
cuchem niepowodzeń w  każde; 
yjażniejszej sprawie w ciągu ostał’ 
nich 3 łat.

Konserwatysta F itzrey Mac Lea* 
oświadczył w debacie, że w  ciąS 
najbliższych k ilim  miesięcy ChinD 
zostaną całkowicie opanowane prze 
wojska ludowe. LabourzystowsK* 
poseł, Tam Driberg stw ierdził, i ł  
W. Brytan ia powinna skoncentr0'  
wać się na popieraniu stosunków 
handlowych między wschodem " 
zachodem.

Charakterystyczny był głos Ede­
na w sprawie Palestyny. Oświad­
czył on mianowicie, że W B ryta­
nia powinna wysłać swego przeć’  
stawiciela politycznego do Te '  
Aviva.
• „Ponieważ daje się zauważyć 04' 

żenie do porozumienia między '  
darni i  Arabami — powiedz-^ 
Eden — W. Brytan ia po-winna P°‘ 
móc przy zbudowaniu tego mostu- 
Komentatorzy w  kuluarach n: 
ukrywają, iż Eden obawia 3• 
u tra ty  wpływów bry ty jsk ich  w pa'  
lestynie i pragnie zapobiec ten1  ̂
poprzez „mediację“  bryty jską ¡r“ Ę'  
dzy obu stronami.

O św iad czen ie  a  m li. L a n g e g o  w O NZ

Żywności nie brakuje
d la  w szystkich m ie s zk a ń c ó w  ś w ia ta

L e o n  S c h i l l e r
Dyrektor Państw. Teatru WP 

Hektor Wyższe] Szkoły Teatralne]

Głos męskiej rozwagi
Cl, którzy w naszej rzeczywisto­

ści gospodarczej i społecznej wciąż 
jeszcze nie  znajdują argumentów, 
przemawiających za zjednoczeniem 
klasy robotniczej, ci, co nie widzą 
w nim  logicznego następstwa prze­
bytych już etapów, ani faktu rewo 
lucyjnego, w sposób decydujący 
torującego drogę do ustroju socja­
listycznego, do Polski prawdziwie 
Ludowej — niech żałują, że nie 
by li świadkami potężnej manife­
stacji robotników i  robotnic łódz­
kich w  czasie konferencji m iejskie j 
PPR w  dn iu 28 listopada br.

Naszych sceptyków i  pesymi­
stów, oportun tatów i reakcjoni­
stów (co na jedno wychodzi) by ł­
by ten przejaw świadomości k la ­
sowej, dojrzałości politycznej i wy 
robienia partyjnego w  skali ma 
gowej nie ty lko  zadziwił, ale za­
wstydził, a być może i przekonał 
s> tym , że co dla przytępionego u -

eha pseudo-socjalistów brzmiało 
dotąd jak frazes wiecowy, co wszel 
kiego rodzaju rew izjoniści ważyli 
się cynicznie nazywać „te rm ino lo­
gią sentymentalną“  — jest głosem 
męskiej rozwagi, rzetelnych do­
świadczeń, wspaniałych osiągnięć 
jest radosnym  ł  zwycięskim krzy­
kiem nowego życia.

Można wierzyć zamyślonym twa 
rzom wytrawnych organizatorów 
łódzkiego życia robotniczego, mo­
żna wierzyć wzruszeniu, jakie o- 
gamęło wypełnioną po brzegi salę 
Centralnej Szkoły; można wierzyć 
uśmiechowi szczęścia (trudno ina­
czej ten uśmiech nazwać), nie scho 
dzącemu z ust przedstawiciela KC 
PPR, członka B iu ra Politycznego, 
Romana Zambrowskiego, którego 
twarz ma zazwyczaj wyraz skupio 
ny i  surowy.

Można wierzyć, że ludzie ci, zna 
jący dolę robocierzy, zżyci od la t |

najmłodszych z klasą robotniczą i  
od la t patrzący na je j porywy szła 
che-tne i  na je j zmagania, że lu ­
dzie ' ci nie z powodu jakichś prze­
lotnych nastrojów folgowali uczu­
ciom radości, dumy, czy rozrze­
wnienia, lecz była to  z ich strony 
reakcja na nową postawę ma*, po­
stawę z dawna oczekiwaną, a dziś 
dopiero w całej pełni ujawnioną, 
heroiczną, świadomą mocy, uzbro 
joną w  wiarę w  zwycięską przy­
szłość.

Bohaterowie pracy, przodownicy 
i  przodowniczki, wielowarsztatowcy, 
zespoły fabryczne, biorące udział we 
współzawodnictwie pracy od daw­
na wprawdzie meldują organiza­
cjom zawodowym i władzom p a r t- j 
nym o swoich Dodziwu godnych o- 
siągnięciach, o coraz częstszym w y­
konaniu robót ponad planowaną nor
mę, o entuzjazmie, szerzącym się : 
żywiołową siłą w  masach, lecz do­
piero w czasie wspomnianej kon­
ferencji przedkongresowej meldun­
k i te zabrzmiały pieśnią dobrze ze­
strojonych maszyn, kierowanych 
wolą, rozumem i  energią bbjową 
świadomej siły  swojej i  swoich za 
dań klasy robotniczej.

Dopiero teraz przekonano się p o - .

nad wszelką wątpliwość, iż ten ko­
losalny wkład w ysiłków  fizycznych 
i m oralnych wkalkulować można w 
system wytwórczości przemysłowej, 
że stanowi on jedno z najważniej­
szych i  nierozerwalnych ogniw na­
szego rozwoju gospodarczego.

Z wypowiedzi delegatów, wypo­
wiedzi, stojących na bardzo wyso­
k im  poziomie, wynikało, że ruch 
współzawodnictwa pracy objął nie 
ty lko  koła partyjne, że dojrzał on 
również w  bezpartyjnych masach 
robotniczych, które wykazują nie 
mniejszą gorliwość i  z dniem każ­
dym zbliżają się do pa rtii, przy­
s w a ja ją c  sobie je j ideologię.

Głoś łódzkiego robotnika w  chó­
rze całej klasy pracującej m ia ł ton 
gospodarza, budującego w oczach 
naszych Państwo Ludowe.

Ci, których sumienia do głębi ton 
ów poruszył, inte lektualiści polscy, 
związani z walką świata robotnicze­
go zrozumieli zapewne, że nie ma 
dla nich odtąd innej drogi, ja k  ty l­
ko ta, po k tó re j do socjalizmu kro­
czyć będzie zjednoczona partia pol­
skiej klasy robotniczej, że to jest 
droga sztuk! polskiej, lite ratury, 
muzyki, teatru.

Leon Schiller

Paryż. (PAP). Na posiedzeń,u 
zgromadzenia generalnego ONZ, 
delegat P olskj, p ro f. Lange zło­
ży ł oświadczenie w  spra v ie  n ’ 
szczenią a rty k u łó w  żywnościo­
w ych  w  n iek tó rych  kra jach. 
M ówca zw ró c ił uwagę na koniec? 
ność w yko rzystan ia  w szelkich 
m ożliwości p ro d u k c ji a rty k u łó w  
żywnościowych.

P ro f. Lange podkreś lił, że uprze 
m ysłow ienie k ra jó w  ro ln ic z y m  
jest w a run k iem  w zrostu p ro du k­
c j i  ro ln e j i  po lem izow ał z poglą­
dem, ja kob y  in du s tria lizac ja  ha 
m ow ała ro ln ic tw o . M ów ca s tw ie r 
dz ił, że catnieją m ożliwości p .o -

dakow am s środków  żywno*®’ 
wych, k tó te  m og łyby starczy® ® 
zaspokojenia ca łe j ludzko»^
Prof. Lange zaznaczył, że nai- 
podjąć środk i zm ierzające do P 
łożenia kresu akc ji niszczę* ^  
p roduk tów  żywnościowych, J 
też do podniesienia poziomu 
twórczości ro ln icze j

P rzy om aw ian iu  zagadm®*1.^ 
cen a rty k u łó w  żywnościowy f 
mówca zw ró c ił uwagę na kom ę- 
ność w ye lim ino w an ia  P O ^ rL r - r  
tw a  spekulantów, k tó rz y  w  0 
sie b ra ku  żywności czerpią os 
ne zyski.

Śp. Józef LysiC *yn»
inspektor C.K.O.S., uczestnik powstań śląskich 

i działacz plebiscytowy
opatrzony św. Sakram entam i, po k ró tk ic h  cierp ien iach za 
snął w  Panu dnia 8 g rudn ia  1948 roku.

W yprowadzenie zw łok z dom u żałoby w  K a to w ic8^ ’ 
p rzy  u l. K iliń sk ie g o  19, na cm entarz przy ul. G liw ic k ie 1- 
odbędziS się dn ia  11 g rudn ia  b r. o godz. 14.

Msza św. żałobna odbędzie się tegoż dn ia o gadzim ^ 
w kościele św. P io tra  i  Paw ła, o czym zaw iadam ia poSr ^ 
żona w  sm utku 
(4136) R O D Z I N A
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Katowicka »wylęgarnia« szybowców
Do 15 grudnia — jedna maszyna ponad plan
Jak pracują Okręgoiue W arsztaty Min. Komunikacji?

Katow ice , w  grudn iu .
N ie wszyscy zapewne wiedzą, 

*e na ka to w ick im  lo tn isku  is tn ie - 
33 i dz ia ła ją  Okręgowe W arszta­
ty  Szybowcowe M in is te rs tw a  K o ­
m un ika c ji, a ju ż  na palcach p o li­
czyć by  można ludzi w iedzących 
0 tym , że W arsztaty zobowiązały 
się do 15 g rudn ia  — na Kongres 
Z jednoczeniowy — wykonać nad­
program owo jeden szybowiec \ty~ 
Pu ABC, z kom p le tnym  wyposa­
żeniem.

W łaśnie od lecia ł samolot pasa-, 
żerski do W arszawy. W ielka, zie­
lona płaszczyzna lo tn iska  jest c i­
cha i pusta, a blade grudn iow e 
Słońce dodaje je j jeszcze w ięcej 
Spokoju. N ik t by się nie dom yślił, 
że w  skrom nym  baraku obok han 
garu k ilku n a s tu  m łodych ch łop­
ców pracu je  n iezm ordowanie nad 
budową maszyn na k tó rych  po­
tem in n i uczyć się będą trudn e j 
Sztuki la tania.

Produkcja
idzie w ta* powietrze

—  M in is te rs tw o  zam ówiło u nas 
ostatn io dziesięć szyoowców szkol 
Rych — m ów i k ie ro w n ik  Warszta 
tów, W ładysław  Zysek, d a w n ie j­
szy pracow n ik  In s ty tu tu  Szybow­
n ic tw a  w  B ie lsku. P racu jem y tu 
codziennie od 8 rano do ie  i w y ­
puszczamy „w  pow ie trze“ mniej. 
Więcej dw a szybowce na miesiąc. 
Poza tym  m am y reperacje, ła ta ­
m y kad łuby, „prze trącone“ skrzy 
dla, ta k  że na b ra k  pracy nie m o­
żemy się skarżyć.

W baraku rzeczywiście panuje 
fuch ja k  w  ulu. Na kozłach opar­
te są filig ra n o w e  szkie lety p ła­
tów  i  k ra tow n ice  kadłubów . 
Chłopcy p rzyk ra w a ją  arkusze lo t 
Piczej dyk ty , zginają p rę ty  d rew ­
niane, sk le ja ją  ze sobą poszcze­
gólne części kon s tru kc ji. Chrzęsi 
ręcznych p iłe k  miesza się z baso­
w ym  m ruczeniem  p iln ików , k tó ­
ry m i wygładza się m iejsca skle­
jenia.

Widać, że chłopcy lub ią  swoją 
robotę. Z rzadka ty lk o  podniesie 
się ten i ów, aby obrzucić gości 
badawczym spojrzeniem.

Gotowe skrzydła
Lekkie , sosnowe żeberka p ła - 

tow  ustaw ia ją  się w  jednym  sze­
regu, łączy je  podłużnica, p o k ry ­

wa dykta i p łó tno i w kró tce  już 
gotowe skrzyd ło w ędru je  pod rę ­
ce specja listy z pędzlem, k tó ry  
pokryw a je  lśniącą, bezbarwną 
w ars tw ą cellonu.

Roboty jest ty le , że często ba­
ra k  okazuje się za ciasny i  w ó w ­
czas — przy do.brej pogodzie — 
w ynosi się koz ły  pod gołe niebo, 
gdzie następuje dalsza obróbka 
części.

W  końcu do k ra t kad łuba p rzy ­
m ocowuje się skrzyd ła na moc­
nych sta lowych okuciach, zakłada 
i  regu lu je  l in k i sterowe, aż w re ­
szcie następuj.e moment, gdy raa-

Podczas ładne j pogody szybowce 
budu je się pod gołym  niebem. 
Z lew ej k ie ro w n ik  warsztatów, 

W ł. Zysek.

szynę gotową oddaje się do chrztu 
powietrznego, czy li oblatania, 
k tó rą  to fun kc ję  spełnia „p ilo t 
fab ryczny“  w arsztatów , in s tru k ­
to r Paw iiczek.

Dykta jak papier — 
klej jak stal

Do tysiąca godzin pracy pochła 
nia w ybudowanie jednego szybów 
ca. A ja k  jest z m ateriałem ?

— Dostawy surowca m am y za­
pewnione — kończy k ie ro w n ik  
Przychodzą transp orty  specjalnie 
le k k ie j i s ilne j sosny lo tn icze j, 
k tó ra  rośnie na Mazurach. D yk ty  
dostarcza nam fab ryka  w  Bydgo­
szczy, a k le ju  — Warszawa.

O dykcie i k le ju  lo tn iczym  -moż- 
naby napisać dużo ciekawych 
rzeczy. Proszę sobie na p rzyk ład  
wyobrazić, że dyk ta  szybowcowa * I

grubości — przypuśćm y — je ­
dnego m ilim e tra , składa się z 
trzech w a rs tw  drzewa, połączo­
nych ¡dw iem a w a rs tw am i k le ju , 
czyli, ze pojedyncza w ars tw a jest 
grubości m n ie j w ięcej k a rty  do 
g ry ! A  k le j znowu („Ć ertus“ ) od­
znacza się tym , że jest s iln ie jszy 
od łączonego m ateria łu . Dla p ró­
by skle ja się dwa k a w a łk i drze­
wa. Po wyschnięciu  odb ija  się 
m ło tk iem  jeden od drugiego i  nie 
zdarza się nigdy, by k le j puścił. 
R ozłupuje się ty lk o  samo drze­
wo, w  in n ym  miejscu.

W arsztaty powstały w  r. 1947 
dosłownie z niczego. Trzeba było  
wszystko zaczynać od początku 
Robiło się rem onty  i pomniejsze 
napraw y, aż wreszcie przyszło 
pierwsze zam ówienie na dwa no­
we szybowce dla M in is ters tw a 
K om u n ikac ji. Dzis ia j W arsztaty

„p rospe ru ją “  ju ż  coraz lep ie j i 
budu ją  szybowce dla  „S łużby Pol 
sce". A p a ra ty  idą do Goleszowa, 
Krosna, Pińczowa, L ib iąża, a na­
w e t do Gdańska i  zasila ją tam 
szybowcowy inwentarz.

Od warsztatu 
do fabryki

M łoda załoga ' W arsztatów po­
kazała co um ie i dzisiaj może już 
odpowiedzieć na apel kopa ln i 
„Zabrze - Wschód" w ykonaniem  
jednego szybowca ponad plan, o 
czym wspom nieliśm y już  na po­
czątku. Chłopcy podciągają się 
nawzajem  w  pracy. W yróżnia się 
p ilnością i obowiązkowością p ra ­
cow nik W arsztatów  St. Szałapski.

K a to w icka  „w y lę g a rn ia “ szy­
bowców pracu je  cicho i  bez roz - 
głosu, lecz w yda jn ie , toteż śmia-

Szkie le ty skrzydeł na kozłach. Chłopcy wykańcza ją kons trukc ję  
przed pokryciem  dyktą  i płótnem. Zdjęcia  au tora

ło może pow tórzyć w  ślad za n a j­
w iększym i zakładam i przem ysło­
w ym i, że przew idziany plan p ro ­
d u kc ji w ykonu je , a nawet prze­
kracza, czego najlepszym  dowo­
dem jest budowa jednego szy­
bowca ponad- przew idziany p ro ­
gram.

K to  w ie, czy za ro k  lu b  dwa 
skrom ne W arsztaty nie przeobra­
żą się w  praw dziw ą fab rykę  szy­
bowców, czego należało by  sobie 
życzyć, ze w zględu na stale zw ięk 
szające się zastępy naszych m ło ­
dych entuzjastów  lo tn ic tw a .

Z b ign iew  Grosser

i f f f l o i c / l s l i o

„Amerykańskie wybory“ w Berlinie
(Od korespondenta API dla „Dziennika Zaohodniep")

B e r l i n ,  w  g rudn iu
W niedzielę odbyły się w  zachodniej części Berlina, w yb o ry  do 

w ładz kom unalnych, zarządzone, przez usunięty w  międzyczasie 
dotychczasowy m ag istra t m iasta. U dzia ł w  n ich w z ię ły  ty lk o  p a r­
tia  socjaldem okratyczna oraz praw icow e grupy CJ)U i  libera łów .

W ybory te zbojkotowane zosta­
ły  przez b lok dem okratyczny re ­
prezentowany przez SED, część 
CDU i  libe ra lnych  dem okratów, 
oraz przez wszystkie dem okra­
tyczne organizacje B erlina  ze 
zw iązkam i zawodowym i na czele. 
O dbyły się one zatem „w e  w ła ­
snej rodz in ie " grup rządzących 
dotychczas m agistratem .

Grupom  tym  chodziło przede 
w szystk im  o to, aby uzyskać moż 
liw ie  dużą frekw encję  wyborczą 
i móc w  ten sposób zadokum ento­
wać Niemcom, iż cieszą się is to t­
nie poparciem  ludności. Toteż nie 
cofn ięto się przed żadnym  środ­
k iem  te rro ru  i szantażu, aby zmu 
sić ja k  na jw ięce j w yborców  do 
głosowania. Wśród m ieszkańców 
zachodnich sektorów B erlina  o- 
biegały budzące nidpokój pogło­
ski, iż wszystk im  b iorącym  u - 
dział w  wyborach ostem plu je się

dowody osobiste lub  k a r ty  pracy, 
aby w  ten sposób móc stw ierdzić, 
k to  nie b ra ł udz ia łu  w  wyborach, 
a następnie zastosować odpo­
w iedn ie represje. Wszelką propa­
gandę przeciw  wyborom  zd ław i­
ły  w  b ru ta ln y  sposób bo jó w k i 
pa rty jn e  oraz po lic ja  nielegalne­
go m agistra tu . S terroryzowana 
ludność, przyzw yczajona już  w  o- 
kresie panowania h itlerow skiego 
do podobnych metod w o la ła  na 
ogół nie ryzykow ać narażania się 
na przyszłe represje, m im o, iż 
przygnieciona troskam i dn ia co­
dziennego, samym wyborom  nie 
poświęcała większego zaintereso­
wania.

Z góry ustalone wyniki 
wyborów

Szereg dem okratycznych dzien­
n ików  B erlina , ja k  bezparty jny

Sylwetki delegatów na Kongres

„Znalazłyśm y mspólny język”
P- Władysława Cieplaków« me 

Wygląda na swoje lata. Wierzyć 
*ię nie chce. że przekroczyła już 
Piąty krzyżyk, wierzyć się nie chce 
*®azegóinie, gdy pozna się je j prze 
życia.

— Byłam nauczycielką w Dąbro-

Władysława Cieplakowa

Wie Górniczej — m ów i o sobie —.
1925 r. wffszlam za mąż. Mąż był 

aktywnym socjalistą.
Rozmowy, lektura, później u- 

- czestniczenie w zebraniach pa rty j­
nych przekonały i  ją  do idei so­
cjalistycznej. Wkrótce już stała się 
członkiem Kom itetu PPS, później 
Przewodniczącą Koła Kobiet So- 
cjalistek. Była aktywna, bardzo 
Aktywne. W okresie wzrastające­
go wyzysku ze strony polskich i  
obcych kapitalistów, w okresie 
mnożących się stra jków nie można 
^yło stać bezczynnie ,na uboczu.

Już k ilk a  d n i t rw a ł s t ra jk  na  
nieis in ie ją c e j dziś kpy . „ V ic to r ia  

op o io ia d a  d e p ta k o w a  —• Gór­
nicy s ie d z ie li w  p o dz iem ia ch  o g ło ­
dzie j ch łodz ie , p ragnąc swą zde- 
rydoironę postawą złamać o-pór, , napiął

przemówić do serc kapitalistów. 
Zorganizowałyśmy więc dla s tra j­
kujących. zbiórkę żyumości, pisa­
łyśmy odezwy, ściągały zewsząd 
,,bibułę“ . .Przez naszych, ludzi do­
cierały te znaki ze świata do pod­
ziemi. i krzepiły serca górników. 
Ale dyrektorzy by li niewzruszeni.

Zapadł wyrok: — Zatopić!
I  woda zalała chodniki, skazując 

setki rodzin na głód i poniewierkę.
Męża Cieplakowej za zorganizo­

wanie tego i  w ielu innych s tra j­
ków wyrzucono z posady nauczy­
ciela. Przez 7 la t by ł bezrobotnym. 
Mieszkanie i rzeczy im  zabrano. 
Za stra jk, za socjalizm, za odwagę 
przeciwstawiania się woli moż­
nych.

Wybuchła wojna. Niemcy bezpo­
średnio po wkroczeniu zaareszto­
w a li Cieplaka i  w yw ieźli do Gu­
sen, skąd już nie powrócił.

Śmierć męża jeszcze bardziej za­
grzała Cieplakową do walki. Przy­
stąpiła z miejsca do pracy konspi­
racyjnej. Choć stale śledzona, z 
narażeniem życia pełniła funkcję 
łączniczki. Przemycała i  kolpor­
towała prasę, przenosiła meldunki. 
Tylko własnemu sprytow i i  dużej 
dozie szczęścia zawdzięczać chyba

może, że z licznych opresji z tym  
związanych, zawsze udało je j się 
ujść cało.

Z chwilą wyzwolenia Cieplako- 
wa jako I. sekrearka Grodzkiego 
Kom itetu dalej kontynuowała swą 
pracę Polskiej P a rtii Socjalistycz­
nej, która wreszcie po okupacji 
wyjść mogła z podziemia. W orga­
nizującej się M iejskiej Radzie Na­
rodowej Dąbrowy Górniczej zajęła 
i do dziś pełni funkcję radnej. 
Jest także przewodniczącą L ig i 
Kobiet. O -nadchodzącym Konre- 
gresie Zjednoczeniowym, w k tó ­
rym  weźmie udział jako delegatka 
z Dąbr. Górn. z najwyższym zado­
woleniem stwierdza:

— Szczęśliwa jestem i cieszę się, 
że zrealizowane zostanie nareszcie 
to, o co walczyliśmy. My kobiety 
dawno już przyszły śmy do prze ko­
nania, że jedność pa rtii musi być, 
że w Polsce, jaką budujemy nie 
czas na wzajemne użeranie się, na. 
spory i swary, że wspólną drogą 
dążyć musimy do wspólnego celu. 
My kobiety zrozumiałyśmy to 
wcześniej, bo w  Lidze Kobiet, gru­
pującej kobiety rozmaitych, sfer, 
rozmaitych zapatrywań, znalazłyś- 
m,y wspólny język, wspólną p la t­
form,ę porozumienia. I. B.

T o  A g i «  s z t u k a !

W spólnym  w ysiłk iemW ygląda, ja k b y  m ia ł 30 la t. 
Tymczasem ma już  50 la t  i 3 do­
rosłe córki. Co jednak byn a jm n ie j 
mu nie przeszkadza, aby być przo 
du jącym  gó rn ik iem  na kop. „W a­
leska“ , k tó rą  do niedawna jeszcze 
wszyscy nazyw a li „dz iadów ką“ .

Tym  przodow nik iem , zarazem 
delegatem na Kongres Z jedno­
czeniowy p a r ti i robotn iczych, jest 
S tan is ław  Gizdoń, urodzony i 
pracu jący w  Łaziskach Średnich, 
na kop. „W aleska“ . N ie ła tw o  jest 
tra f ić  do te j -kopalni. Trzeba prze­
jechać przez Górne i  Dolne Ł a ­
ziska. aby tra f ić  do Średnich. Na 
bram ie ,, prowadzącej do kopa ln i,

o f ia r­
ną pracą załoga kopa ln i „W a le ­
ska“  wykona ła roczny p lan w y ­
dobycia w  dn iu  20 listopada 
1948 r .“
Jakto? 20 listopada 1948 ? Prze­

cież to reko rd  swego rodzaju.
_ N ależym y w łaściw ie do kop.

Bolesław Śm iały, w y jaśn ia  w ice ­
d y re k to r kopa ln i, Piesek Teo­
dor. —  S tanow im y jednak m im o 
to jednostkę kopaln ianą o pew ­
nego rodzaju autonom ii. W yzna­
czono nam  w  p lan ie  rocznym
294.000 ton  wydobycia. Tę ilość 
w ydoby liśm y 20 listopada 1948 r, 

S tan is ław  Gizdoń dodaje:
— To była sztuka! Bo tak na

dobrą sprawę, to ta nasza kop a l, 
nia, ma na jtrudn ie jsze  w a ru n k i 
pracy z wszystkich kop a ln i w  na­
szym Zjednoczeniu. U innych 
górn ików  naszą „W aleską“  nazy­
w a ją  „dz iadów ką“ . A  N iemcy, to 
na naszą kopaln ię m ó w ili „P ow . 
stańców - G rube“ , bo m y tu  p ra ­
wie wszyscy powstańcy.

27 listopada Stanisław' Gizdoń 
jednom yśln ie w yb ran y  został de­
legatem na Kongres.

— Cieszę się, że pojadę na K o n ­
gres — m ów i — to będzie n a j­
większy dzień w' m oim  życiu. — 
Zjednoczenie obu p a r ti i rob o tn i­
czych oznacza przyspieszenie i 
u ła tw ien ie  w a lk i św iata pracy o 
lepszą przyszłość.

Załoga kop. Waleska postano­
w iła  na apel gó rn ików  kop. Za-

„B e rlin e r Z e itung “ , organ naro­
dowych dem okra tów  — „N a tiona l 
Z e itung“  i organ SED „Neues 
Deutschland“ , podkreśla w  swych 
kom entarzach, że w y n ik i w ybo­
rów  ustalone b y ły  z góry w  po­
rozum ien iu m iędzy w ładzam i o- 
kupacy jnym i, a zarządami p a r ti i 
po litycznych, b iorących udzia ł w  
wyborach.

„N a tiona l Z e itung “  cytu je  przy  
te j okazji lis t  am erykańskiego 
generała Claya z dn ia  29 lipca rb. 
skierow any do ówczesnego m ag i­
s tra tu  berlińskiego. Gen. C lay za­
rządzając w ybory , pisał: „W ładze 
am erykańskie żądają, aby w ybo­
ry  p rzyn ios ły  bezwzględnie pozy­
ty w n y  rezu lta t. Polecam przeto, 
aby użyto odpow iednich środków  
zapewniających w p ły w  na w y ­
bory w  duchu naszym i waszym “ 
(tj. m agistratu).

Pełniąca fun kc ję  nadburm istrza 
B e rlina  Lu isa Schroeder (SPD) 
w  odpowiedzi wystosowanej do 
gen. Claya stw ierdza: „Proszę 
nam zaufać, będziemy ju ż  trosz­
czyć się o to, aby w y n ik  w yborów  
odpow iadał pańskim  życzeniom “ .

N ic  dziwnego zatem, że już 
przed w yboram i zastanawiano się 
nad usta leniem  wysokości f re k ­
w enc ji w yborczej, p rzy  czym w a ­
hano się pom iędzy 85 proc. a 92 
proc., w  zależności od rzeczyw i­
stego procentu głosujących. D la 
dz ie ln icy W edding (g łów ny ośro­
dek robotn iczy B erlina ) nie od­
ważono się podać c y fry  wyższej 
n iż 70 proc. głosujących, nie 
chcąc narazić się na zupełną kom  
prom itację .

Nieprzyiemne potknięcie
M nie j ważna z pu nk tu  w idze­

nia g łównych reżyserów w yb o ­
ró w  by ła  ju ż  kw estia  podziału 
oddanych głosów m iedzy poszcze­
gólne partie. Ze s trony am ery­
kańskie j w ysunię to jedyn ie po­
czątkowo pewne obiekcje co do 
przyznan ia socja ldem okratom  zbyt 
dużej ilości głosów. Ponieważ je ­
dnak przyw ódcy socjaldem okra­
tyczn i ja k  Neumann, Reuter i 
wym ieniona Lu isa  Schroeder o- 
degra li w  przygotow aniu  w ybo­
ró w  główną rolę, nie sposób było  
odm ów ić im  za to pewnej p re m ii 
w  postaci w ie lk iego „p rzyd z ia łu “ 
oddanych głosów.

W całej te j dość bezwstydnej 
robocie preparow ania w yborów  
nie  b ra k ło  też n ieprzy jem nych 
potknięć. Oto rad io  ham burskie 
podało w  sobotę, 4 bm. po po łu ­
dn iu, a w ięc na dzień przed w y ­
boram i reportaż, m ający rzekomo

obrazować przebieg w yborów , 
k tó re  się jeszcze naw et n ie  za­
częły. Na początku reportażu u - 
słyszano słowa: „ je s t w  te j c h w ili 
niedziela, 5 g rudn ia  —  dzień w y ­
bo rów  w  zachodnim  B e r l in ie . . . “  
po , k ilk u  m inu tach  zorientowano 
się dopiero, iż  nałożono fa łszyw ą 
taśmę i nagle przerwano audycję. 
O dpow iedzia lny za ten  w ypadek 
techn ik  został na zarządzenie 
w ładz am erykańskich na tych­
m iast aresztowany.

„Wyniki*
W edług dotychczasowyeh „w y ­

n ik ó w “  ogólna frekw e nc ja  w y ­
borcza dla  całego zachodniego 
B e rlina  wynosić m ia ła  około 85 
proc. up raw n ionych  (najniższe w  
dz ie ln icy W edding —  70 proc.).

Podzia ł głosów pom iędzy po­
szczególne trz y  pa rtie  w yg lą ­
dać będzie prawdopodobnie na­
stępująco:

1. Socja ldem okraci S P p około 
60 proc. (w  r. 1946 —  48,9 proc.).

2. CDU — chrześcijańscy de­
m okrac i około 23 proc. głosów.

3. L ibe ra ło w ie  L D T  ok. 17 proc.

Wyraźny obraz różnic
W ybory m ia ły  przebieg na ogół 

spokojny. Zm otoryzowane oddzią 
ły  am erykańskie j i  b ry ty js k ie j po­
l ic j i  trzym ane b y ły  przez ca ły 
dzień w  stanie ostrego pogotowia, 
niem iecka p o lic ja  usuniętego m a­
g is tra tu  zmasowana b y ła  g łów n ie 
na g ran icy sektora radzieckiego, 
aby zapobiec oczekiwanym  z n ie­
tęgo sektora.
pokojem  wystąp ieniom  ludności

M ieszkańcy sektora radzieckie­
go m ie li jednak tego dn ia co in ­
nego na głow ie, n iż in teresowanie 
się w yboram i, o k tó rych  w iedzia­
no, iż są z góry up lanowaną ko ­
medią. W całym  sektorze radziec 
k im  B e rlin a  odby ł się w  dn iu  
w czorajszym  dzień ak tyw is tó w  
pracy. Ludność zgłosiła się do­
b row o ln ie  do swoich warsztatów , 
aby przyśpieszyć w  ten sposób 
pokojową odbudowę gospodarki 
m iasta.

W ybory w  zachodnich sekto­
rach B erlina , k tó re  odbyły  się w  
ne rw ow ej atmosferze propagan­
dy, naw o łu jące j do w o jny , z d ru ­
gie j zaś strony Codzienna praca 
ludności wschodnie j części m ia ­
sta nad pokojową odbudową, sta­
now i na jbardz ie j w yraźny  obraz 
różn ic w  atmosferze panującej w  
obu częściach m iasta. S tanow i 
ona odbicie stosunków ogólno- 
n iem ieckich w  ska li b e rliń sk ie j.

M . T . Z arzyck i

/Woife wę#«f«iiwnSctiMJf*
■l okazji Roku Mickiewiczowskiego

brze - Wschód dostarczyć 35.000 
ton węgla ponad przew idziany 
plan roczny.

— A  prawdopodobnie p rzekro ­
czym y i tę dodatkową normę, mó­
w i z dumą delegat na Kongres, 
Gizdoń, członek Polskie j P a rtii 
R obo tn icze j

Warszawa (PAP). Z okazji ob­
chodu 150-lecia urodzin Adama 
Mickiewicza przewidziane są licz­
ne wydawnictwa, obejmujące bądź 
twórczość poety, bądź jemu poświę 
cone.

Z in ic ja tyw y Komitetu M ickie­
wiczowskiego mają się ukazać:

„Oda do Młodości“ w specjalnym 
opracowaniu graficznym, „M ick ie ­
wicz o Puszkinie (szkic z w ykła­
dów Mickiewicza o literaturze sło 
wiańśkiej), oraz bibliografia p ie r­
wodruków Mickiewicza w opraco­
waniu prof. A. Semkowicza.

Z wydawnictw niezależnych od 
In ic ja tyw y Kom itetu Wykonawcze 
go przewidziane jest przede wszyst 
k im  Narodowe Wydanie Dzieł M ic 
kiewicza. Cztery pierwsze tomy te­

go wydawnictwa są na ukończeniu.
Poza tym  mają się ukazać: p ra­

ca Samuela Fiszmana „M ickiew icz 
w Rosji“  oraz zbiór p re lekcji lo ­
zańskich Mickiewicza, k tóre w y ­
da prawdopodobnie Wrocławskie 
Towarzystwo Naukowe.

Niezależnie od tycih pozycji prze 
widziane są liczne inne prace, zwią 
zane z osobą i twórczością M ickie 
wieża.

Skrawami wydawnictw  m ickięw i 
czowskich zajmuje się wyłoniona 
przez Kom ite t Wykonawczy — Sek 
eja Wydawnicza, w  skład k tó re j 
wchodzą: dyr. Dep. J. H. M ichalski 
— jako przewodniczący, prof. P ło- 
szewski, red. R. Werfel, dyr. J. 
Pański, dyr. K. K u ry lu k  i  poeto
M. Jastriuv
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Wzmożona praca 
szkolnych hufców SP
Katow ice , (w k) Pragnąc uczcić 

zb liża jący  się Kongres Z jednocze­
n io w y  hu fiec szkolny S. P. p rzy 
Państw ow ym  Liceum  Spółdzie l­
czym  przepracow ał dn iów kę na 
ko p a ln i „W u je k “  oraz obdarował 
zebranym i ks iążkam i R. T. P. D. 

*
H u fiec  fab ryczny  S. P. oraz k o ­

lo  ZM P przy  hucie „K unegunda“
przepracow a li jedną dn iów kę na 
rzecz s tra jku ją cych  gó rn ików  fran  
cusłdch oraz dn iów kę na rzecz R. 
T. P. D. *

H u fiec  n r  25 przy Szkole P rze­
m ysłow ej Zjednoczenia F ab ryk  
Maszyn i  Sprzętu Górniczego prze­
p racu je  dw ie dn ió w k i na terenie 
sw o je j fa b ry k i.

*
H u fiec  13 przy Państw. L iceum  

Pedagogicznym przepracuje jedną 
dn iów kę w  kopaln i.

*
Żeński hu fiec  N r 10 postanow ił 

uczcić zjednoczenie p a r t i i podnie­
sieniem poziomu nauki, u fu ndo­
waniem  m un du rków  dla biednych 
junaczek, zb iórką  pieniężną na bu ­
dowę Centralnego Dom u M łodzie­
żowego oraz w ykonan iem  zaba­
w ek dla b iednych dzieci.

*
H u fiec  S. P. p rzy  Zjednoczeniu 

B iu r  P ro jek tow o  - M ontażowych
zobowiązał się do przepracowania 
nadliczbowych bezpłatnych godzin 
w  brygadach m ontażowych oraz 
uzupełn ić b ra k i w  urządzeniu 
e lektrycznym  w  warsztatach szkol 
nyeh.

Młodzież wiejska obraduje
Katow ice. W  św ie tlicy  O kręgo­

w e j K o m is ji Zw. Zaw. odbył' się 
p ierw szy zjazd ak tvw is tó w  m ło ­
dzieży w ie jsk ie j, pracującej w m  - 
ją tkach  ziem skich. Porządek dzień 
n y  kon fe ren c ji obejm ował szereg 
ak tu a ln ych  zagadnień, ja k  obrona 
p ra w  i  in teresów  m łodzieży w  o- 
pa re iu  o dekre ty  i  zarządzenia M i­
n is te rs tw  i  um owę zbiorową, ze 
szczególnym uw zględnieniem  h i­
gieny i  bezpieczeństwa pracy, cza­
su pracy oraz urlopów .

2 2 0  É y s Ê ^ c y  m i& S Æ k a n c ù u j

K atow ice w 1955 ro k u
Przyczyny obecnego głodu mieszkaniowego

Jedną z n a jw ię kszych  bolączek m ieszkańców  K a - 
1,0w ic  jes t sprawa m ieszkań. S to lica  w ie lk ie g o  ośrod­
ka przem ysłow geo ,. s iedziba ty lu  in s ty tu c ji samo­
rządow ych, a przede w szys tk im  gospodarczych, n ie  
upora ła  się dotychczas z ty m  tru d n y m , ale w y m a ­
ga jącym  ja k  najszybszego za ła tw ien ia  p rob lem u. —  
P rz y jrz y jm y  się cy from , k tó re  n a jle p ie j nam  pow ie ­
dzą, gdzie k ry ją  się p rzyczyn y  obecnego g łodu m iesz­
kaniowego.

Więcej mieszkańców
W roku  1939 ludność K a tow ic  

liczy ła  135.000 osób, w  końcu 1947 
roku  liczba m ieszkańców wzrosła 
ju ż  do 164.000. Z danych s ta ty ­
stycznych w yn ika , że w  1938 r. 
było  w  Katow icach 83.482 izby, a 
w  1947 r. — 86.380 izb m ieszkal­
nych. P rzybyło  więc 30.000 osób, 
a liczba izb m ieszkalnych zw ięk­
szyła się o 2.798. K ie dy  w  1938 r. 
przypadała 1.5 osoby na jedną 
izbę, w  1947 r. przypada 1.9 osoby 
na izbę. W ystarczy ty lk o  p rz y j­
rzeć się dokładnie i  przeanalizo­
wać te cy fry , aby zrozumieć czym 
dia  K a tow ic  jest sprawa m ieszka­
niowa.

Ruch budow lany nie ro zw ija  się 
p roporc jona ln ie  do rozrostu fu n k ­
c ji gospodarczych i adm in is tra ­
cy jnych miasta. W  la tach 1945 —- 
trzy  kw a rta ły  1948 r. Katow icom  
p rzyby ło  237 ob iektów  m ieszkal­
nych, posiadających 495 mieszkań 
w  tym  1.090 izb.

Brak 25.090 izb
Te ciekawe i  interesujące każ­

dego mieszkańca Śląska dane za­
czerpnęliśm y z a rty k u łu  d r ,X. Be­
resia, zamieszczonego w  ostatn im  
numerze „Ż yc ia  Gospodarczego“ . 
A u to r, zastanawiając się nad p ro ­
blemem, gdzie szukać przyczyny 
tak  silnego zaostrzenia głodu 
mieszkaniowego w  Katow icach do 
chodzi do następujących w n io -

Wielkii piany artystów-plastyków

Pierwszy w  Polsce
iksperymantalny ośrodek w Jelenie; Córze

Jelenia Góra (je). Przed k ilku  
dniami odbyło się tu ta j walne ze­
branie Związku Polskich Artystów  
Plastyków w Jeleniej Górze. Ze
sprawozdania zarządu wynika, że
oddział jeleniogórski zorganizował
5 wystaw prac członków związku 
oraz reaktywował Ognisko K u ltu ry
Plastycznej, kształcące w dziedzi­
nie rysunku, rzeźby i malarstwa 
talenty chłopskie i robotnicze. 
Ognisko to stanowi pierwszą ekspe 
rymentsłną placówkę tego rodzaju 
w Polsce, a na czele je j stoi dyr. 
art. malarz Horbaczewski.

Po sprawozdaniach i udzieleniu 
ustępującym władzom związku ab­
solutorium, wybrano nowy zarząd 
w  składzie: prezes — inż. Łaba- 
nowski, wiceprezes — art. malarz 
Horbaczewski, sekretarz — art. 
grafik, zdobywca pierwszej nagro­
dy za afisz Wystawy Ziem Odzy­
skanych i 840-lecia Jeleniej Góry, 
Pichell, skarbnik — Wichlińska i 
członek zarządu — Surdel. Jury a r;

Mniej alkoholu 
p m

częstochoiuianie
Częstochowa (a). F ab ryka  w  Z łq  

ty m  P otoku w yprodukow a ła  w  li- 
stopadzie 329.620 kg cuk ru  skro­
biowego, czy li o 109.000 kg  więce; 
n iż  w  ub ieg łym  miesiącu.

Częstochowska fa b ryka  zapaj 
łe k  w yp rodukow a ła  w  ub. m ie j 
siącu 15.435.000 pudełek zapałek!, 
podczas gdy w  październ iku p ro ł 
dukc ja  w yn ios ła  15.570.000 pude­
łek. Natom iast p rodukc ja  z p ie rw  
szych dn i g rudn ia  w ykazu je  po­
ważny w zrost w  po rów nan iu  z 
ty m  samym okresem poprzednie­
go miesiąca.

M ie jscow y b row a r w ykaza ł się 
w  listopadzie produkc ją  m n ie j­
szą, n iż W październ iku, o 220 
h e k to litró w , co jest w  okresie 
późniejszym  i z im ow ym  no rm a l­
nym  z jaw isk iem . P rodukcja  w  l i ­
stopadzie w yn ios ła  1.378 h e k to li­
trów .

Pocieszającym z jaw isk iem  jest 
spadek konsum pcji w yrobów  P ol­
skiego M onopolu Spirytusowego, 
ja k i zaznaczył się w  listopadzie 
na teren ie Częstochowy. W okre­
sie tjT n  da je się zazwyczaj zau­
ważyć znaczny w zrost spożycia 
wódek, a tymczasem w  porów na­
n iu  z październ ik iem  konsum pcja 
zm niejszyła się o 8 m ilio n ó w  zł.

tystyc-zne reprezentować będą — 
Horbaczewski, Pichell. Surdel, 
Smuczak i Derbich.

Z kolei nowowybrany sekretarz 
Pichell zgłosił wniosek bezpłatnego 
wykonanie, celem uczczenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego, szkiców i 
portretów 20 przodowników pracy. 
Portrety te postanowiono wykonać 
jeszcze w  bieżącym roku.

Plan prac na rok przyszły prze­
w iduje w pierwszym rzędzie uak­
tywnienie prac członków związku 
przez wprowadzenie wymiennych 
wystaw z innym i ośrodkami a rty ­
stów plastyków. W przyszłym roku 
przy Ognisku K u ltu ry  Plastycznej 
zostanie zorganizowana pracownia- 
wzorownia przemysłu artystyczne 
go, której głównym zadaniem bę­
dzie odnalezienie i upowszechnie­
n i najstarszych motywów dekora­
cyjnych polskiego Śląska.

W dniu l  maja 1949 r. jeleniogór 
ski Związek A rt. Plastyków przy 
gotowuje wystawę prac pt. „Czło­
w iek i praca“ . Ponadto oddział po 
stanowił sąsiednie powiaty zasilać 
stałymi, objazdowymi wystawami; 
prac artystycznych. W związku z, 
tym  Rady Narodowe tych powiaą 
tów, jak  Lwówek, Lubań, Zgorze+ 
lec i  in. w inny zainteresować się 
planami plastyków jeleniogórskich.

skćw. Przede w szystk im  pisze au­
to r a r ty k u łu :

. . .Punktem wyjścia, dla oblicze­
nia rozmiarów zapotrzebowania 
mieszkań w najbliższym 6-leciu 
stwierdzenia aktualnego dejicytu  
będzie stwierdzenie obecnego defi­
cytu funduszu mieszkaniowego mia­
sta.

Da się on w surourym. rzucie u 
stalić, jeżeli weimiem.y za podstawę 
poziom stałej ludności miasta, w y­
rażającej się cyfrą 167.000 głów we 
wrześniu 1948 r. i stan zagęszczenia 
mieszkaniowego w stosunku 1,5 oso­
by na izbę. Tą drogą dochodzimy do 
stwierdzenia aktualnego deficytu  
mieszkaniowego W ilości około 25.000 
izb.

Cyfra ta nie uwzględnia ludności 
niestałej ja.k też mieszkańcóuj nie za 
meldowanych i  nosi z natury rzeczy 
charakter orientacyjny, znajduje jed 
nak potwierdzenie w analizie innych 
przejawów ludnościowych. Liczba 
zgłoszonych w M iejskim  Urzędzie 
Kwaterunkowym  wniosków o przy­
dział mieszkań obraca się około
12.000 i  pokrywa się w przekroju sta 
tystycznym z ustalonym brakiem, 
izb mieszkalnych. Inny przykład: 
przeprowadzoną latem br. ankietą 
o trudnościach dojazdowych objęto 
42.050 pracowników zatrudnionych 
na obszarze miasta, czyli 60 proc. 
ogółu zajętych w Katowicach sił 
pracowniczych. Dochodzenia wyka­
zały, że 25.253 osoby czyli ponad 50 
proc. uchwyconych ankietą, z bra­
ku mieszkań stale dojeżdżać musi do 
pracy w Katowicach. Jeżeliby -w  
tym. obliczeniu uwzględnić pozosta­
łe 40 proc. zatrudnionych w mieś­
cie, liczbo dojeżdżających do pracy 
zwiększyłaby się o ¡4-500 osób. Dosz 
libyśmy znów do ogólnej cyfry
40.000 osób z kół pracowniczych po­
zbawionych mieszkań w siedzibie 
zatrudnienia i skazanych na dojeż­
dżanie do miasta. Liczba ta nie 
odbiega ód przyjętego przez nas 
zapotrzebowania statystycznego izb 
mieszkalnych.

Następnie, podkreślając, że K a ­
tow ice, zbudowane na złożach w ę­
glowych. pozbawione są w a ru n ­
ków  norm alnego rozw oju , au to r 
stw ierdza, iż:

„po wyczerpaniu pozostałych re­
zerw gruntowych i ograniczonych

przestrzeni osiedleńczych sąsiedni ej 
okolicy staną przed miastem dwie 
alternatywy. Pierwsza nosi charak­
ter negatywny i  polega na w ye lim i­
nowaniu z obszaru miasta elemen­
tów niezwiązanych terytoria ln ie  z 
miastem. Druga, natury pozytywnej, 
wyraża się w planie pozostawienia 
city w obecnych granicach i  stworze 
nia wielkiego osiedla mieszkanio­
wego poza strefą węglowi). Prze w i­
dywania przyszłego poziomu ludno­
ściowego Katowic liczyć się więc 
muszą z krzyżowaniem się dwóch 
przeciwstawnych tendencji. Jedna z 
nich wypływa z w yb itne j dynamiki 
rozwojowej miasta jako wielkiego 
ośrodka produkcji, obrotu i adm ini­
stracji, druga grozi sztucznym zaha.- 
mowaniem ekspansił ludnościowej 
drogą, translokacji „ zbędnych“  za­
kładów, b iur i  urzędów wraz z ich 
załogami.

Plan 6-letiii zadecyduje
P rzy jm u jąc , że p rzyrost n a tu ­

ra ln y  będzie stale w zrasta ł, ja k  
rów nież w  zw iązku z rozbudową 
przem ysłu i przesuwani cm się lud  
ności w ie jsk ie j z w s i do m iast 
wzrastać będzie także liczba lu d ­
ności nap ływ ow e j z zewnątrz, au­
to r  w ysuw a wniosek, że liczba 
m ieszkańców K a tow ic  w  1950 ro ­
ku wynosić będzie 178.000, a w  ro ­
ku 1955 wzrośnie do liczby 220.000.

Przy całej, nakazanej specyficzny­
m i warunkam i Katowic, ostrożności 
w planowaniu .ludnościowym miasta 
— pisze dr Bereś — dochodzimy do 
konkluzji, że w najbliższych 7 latach 
(włączając rok 1949) liczyć się należy 
z przyrostem ogólnym około 52.000 
mieszkańców. Zachowując nawet 
stan zagęszczenia, mieszkaniowego 
w wymiarze 1,5 osoby na izbę, 
stwierdzamy wym iar zapotrzebowa­
nia nowych mieszkań na okres do 
roku 1955 w ilości około 35.000 izb.

Jeżeli doliczymy do te j cyfry  licz­
bę aktualnego deficytu mieszkanio­
wego 25.000 izb, okaże się koniecz­
ność dostarczenia ludności Katowic 
w ciągu najbliższch 7 la t okrągło
60.000 izb mieszkalnych, co odpo­
wiada rocznemu przecięciu około 
8.500 izb.

Jałcie są perspektywy pokrycia te 
go zapotrzebowania?

„Uzyskanie dokładnej odpowiedzi 
na toipytanie możliwe będzie dopie­
ro po ustaleniu dat planu 6-letniego 
przemysłu. Głównymi inwestorami 
będą bowiem centralne zarządy prze 
mysłów kluczowych, które w ra­
mach własnych organów budowla­
nych lub przez Zakład Osiedli Ro­
botniczych realizować. będą plano­
wane inwestycje w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego dla 
swych pracowników,

Zaspokojenie dalszych, odcinków 
deficytu mieszkaniowego rozkłada 
się na pozostałe gałęzie produkcji u- 
spolecznionej, administrację publicz 
ną i gospodarczą, w końcu na spół­
dzielczość mieszkaniową, uzależnio­
ną jednak od odpowiedniej pomocy 
kredytowej z funduszów publicz­
nych.

Inwestycje kapitalistyczne nie o- 
degrają wedle przewidywań, w ięk­
szej ro li w budownictwie mieszka­
niowym miasta.'

Rozmiary projektowanych i  zade­
cydowanych ostatnio nakładów bu­
downictwa pracowniczego stwarzają 
realne w idoki, że określone w 
oszczędnych ramach zapotrzebowa­
nie mieszkaniowe Katowic znajdzie 
pokrycie i rozwiąże palący problem  
głodu meszkaniowego w stolicy Za­
głębia Węglowego“  — kończy swo­
je interesujące uwag i dr Bereś.

Seenę teatralną
b ę d z ie  m ia ła

fabryka zapałek
Częstochowa (a). Częstochowska 

fabryka zapałek nie posiada dotych­
czas własnej sceny i wskutek tego 
życie teatralne , na terenie tej fe" 
b ryk i nie mogło się należycie roz­
winąć, jakko lw iek zespół amator­
ski odznacza się dużą dozą ambicji 
1 chciałby stworzyć własny teatr. 
Na razie pracownicy mają możność 
korzystania z ulgowych biletów do 
Teatrów M iejskich. Każdy z prąco 
wników otrzym uje b ile t raz nft 
miesiąc i płaci ty lko  połowę ulgo' 
wmj ceny, resztę zaś płaci dyrek­
cja.

W najbliższych dniach nastąpi za 
sadnicza zmiano w żyeiu ku l tu rai 
nym pracowników zapałczanych.
K ierownictwo akcji socjalnej ofrzy 
mało 60.000 zł. na urządzenie sce­
ny i kurtyny. Kwota ta nie wy star 
czy wprawdzie na pokrycie wydał 
ków, związanych z urządzeniem 
sceny, spodziewane jest jednak 
przyznanie dalszych funduszów. * * 3 * 5 
wówczas fabryka zapałek będzie 
miała swój własny tea tr amatorski,

27 milionów zł premii
dla pracowników DOKP w Katowicach

K A T O W IC E . —  Liczba biorących udzia ł we w spółzawod­
n ic tw ie  pracy ko le ja rzy  w  okręgu ka to w ick im  osiągnęła 27 
tys., w  tym  ponad tysiąc p rzodow ników  pracy. D z ięk i w spó ł­
zaw odnictw u, m im o tru d n ych  w arunków  ruchotbych p lan  
przewozu z iem niaków  dla św iata pracy okręgu przem ysło­
wego w ykonany został o 10 d n i wcześniej.

W śród tysiąca najlepszych przo­
dow n ików  pracy DO KP w  K a to ­
w icach na czoło w ysuw ają  się: ze 
służby mechanicznej tokarze — 
H A L A T  W ŁA D Y S Ł A W  i  JA C H - 
N IC K I JÓZEF z parow ozow ni w  
B ie lsku, w ykonu jąc 330 proc. n o r­
m y p rzy  napraw ie parowozów 
oraz Ż U R O W S K I H E N R Y K  ro ­
bo tn ik  parow ozow ni w  P yskow i­
cach, k tó r y ' p rzy  bieżącej napra­
w ie  wagonów' w ykona ł 302 proc. 
norm y.

Kopalnia „Rydułtowy“ 
wykonała plan

R Y D U Ł T O W Y . Kopalnii 
„R ydułtow y“, należąca do 
Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego —  
wykonała roczny plan w y ­
dobycia węgla dnia 2. 12. 
br, o godz. 10,30. Przyjęte  
na siebie zobowiązanie w y ­
konania planu na dzień 12. 
12. br. załoga kopalni w y ­
konała na 10 dni przed te r­
minem.

f t o f # » # c # M / o  uu p a u / .  o p o l s l t i f t f

Z n i k n ę ł y  u ę g & rą j
Popraiua ui hodow li zw ierząt

Opole (cm). Powiat opolski jest 
coraz lepiej zagospodarowany i na 
jego terenie zn ik ły już prawie cał 
kowieie ugory.

Ogółem obsiano: 15.386 ha żytem, 
3.059 ha pszenicą, 266 ha jęczmie­
niem, 92 ha rzepakiem, 368 ha wy 
ką, czyli razem 19.171 ha. W tym 
żytem kwalifikowanym  przestrzeń 
348.10 ha, a pszenicą kw a lifikow a­
ną — 58.90 ha.

Ilość koni natomiast jest wciąż

Dalsze placóirki handlotre
S p ó l i f z i e l c z g  D o m  T o c c / o r o c t / « #

powstanie w Raciborzu
R a c i b ó r z  (fg). —  Spółdzie ln i 

Spożywców w  Raciborzu p rz y ­
znano k re d y t 35 m ilionów  zło tych 
(20 m ilio n ó w  w  towarze i  15 m i­
lionów  gotówką) na u ruchom ie­
nie Spółdz. Domu Towarowego. 
P rzew idziana jest duża sprzedaż 
tow arów , zarówno w  dziale te k ­
s ty lnym , ja k  i  kon fekc ji m ęskiej 
i  ga lan te rii. Obszerne loka le  Sp. 
D. T. będą wygodne p rzy  zaku ­
pach dla  k lie n te li i  zastąpią c ia ­
sne lo k a lik i handlowe, n iew y­
godne zarówno dla  kupujących, 
ja k  i  sprzedających.

O tw arc ie  Spółdz. Domu T ow a­
rowego odbędzie się 15 grudn ia 
b. r. Obecnie odbyw ają  się osta t­
nie prace nad wykończeniem  w e­
wnętrznego urządzenia oraz nad 
wyposażeniem w tow 'ary poszcze­
gólnych działów .

Spółdz. Dom Tow . w  Raciborzu

będzie jedynym  tego rodzaju 
punktem  sprzedaży w  prom ien iu  
k ilkuna s tu  k ilom e trów . K ro k  w 
k ro k  za odbudową miasta, R aci­
bórz stanie się znowu poważnym  
środow iskiem  hand low ym , prze­
ścigającym  sw ym  na tu ra lnym  roz 
machem w szystkie sąsiednie m ia 
sta pow iatowe.

niedostateczna. B rak tch zastępo­
wano zaprzęgiem krów  i korzysta­
niem z ośrodków maszynowych.

Stan ozimin przedstawia się za­
dowalająco, Nawozów sztucznych 
w listopadzie br. było dosyć, odczu 
wało się ty lko  brak tomasyny, nie­
zbędnej dla gleby opolskiej. Na­
wozy rozprowadzały gminne spół­
dzielnie S. Ch. Oziminami obsiano 
45 proc. ogólnej powierzchni ornej.

Kontraktowanie rzepaku ozime­
go przedstawia się słabiej, a to  z 
powodu nieodpowiedniej gleby. 
Jak już» twierdzą znawcy, lepszą 
opłacalność dla rolnictwa opolskie 
go przedstawia len.

Mechanizacja rolnictwa postępu­
je naprzód. Na terenie pow. opol­
skiego czynnych jest 6 ośrodków 
maszynowych, a dalszych 8 jest w 
projekcie. Nie każdy jednak ośro­
dek dysponuje traktorem, a fundu 
sze na zakup maszyn rolniczych są 
szczupłe.

Podaż bydła rzeźnego, szczegól­
nie trzody chlewnej jest niedosta­
teczna, natomiast należy zanoto­
wać większą podaż kur, indyków

Towarzystwo Przyjaciół Nauk
powstało w lei. Górze

J e l e n i a  G ó  r  a (js). Onegdaj 
odbyło się w  sali kon fe rency jne j 
w  Ratuszu zebranie o rgan izacy j­
ne Tow arzystw a P rzy jac ió ł Nauk. 
Zebraniu przew odniczył mec. Cw i 
kow ski, zagaił —  pro f. Górka. Po 
szczegółowych om ówieniach punk 
tów  s ta tu tu , odbyły  się w ybory  do 
tymczasowego zarządu.

W krótce  rozpocznie swoją dzia­
łalność sekcja h istoryczna szere­
giem odczytów, z k tó rych  p ie rw ­
szy przew idz iany jes t jeszcze w  
bież. roku . żeb ran i z radością przy 
ję l i  nową placówkę ku ltu ra ln ą  na 
teren ie m iasta. Tow arzystw o p rzy j 
m uje już  w  swoje szereg! człon­
ków  zwycza jnych i wspierających.

i gęsi. Zakupu m ateriału rzeźnego 
dokonuje Centrala Zbytu Zwie­
rząt. Produkcja inwentarza hodo­
wlanego polepsza się stopniowo, 
ilościowo i jakościowo. Ceny koni 
wahają się od 80 — 150 tys. zł., 
krów  mlecznych od 60 — 70 tys. 
zł., prosiąt 8 tyg. do 6 tys. zł. za 
sztukę..

W  służbie ruchu  najlepszy w f '  
n ik  uzyskał nastawiacz stacji 
Ż yw cu D Z IE D Z IC  W ŁA D Y S ŁA W - 
osiągając 231 proc. no rm y przy 
p rze rab ian iu  wagonów oraz WISŻ 
N IO W S K I JA N , dyżu rny rachd 
s tac ji G liw ice, k tó ry  przy  rozfo r­
m ow aniu pociągów uzyskał 209 
proc. norm y. Najlepsze w y n ik i *  
oddziale służby drogow ej uzyskał 
przodow nik  pracy nasycalni ma­
te ria łó w  drzewnych w  Dziedzi­
cach, W O JTO W IC Z TO M ASZ, Wf 
konając p rzy  robotach ła d u n k i' 
w ych i w y ładunkow ych  284 proc- 
norm y. W  dziale służby handlowej 
na jlepszym  przodow nik iem  pra­
cy jes t kasjer ekspedycji towaro­
w e j w  Łazach JA N  W DO W IE 
k tó ry  osiągnął 254 proc. norm*- 
W służbie e lektro technicznej ty ­
tu ł najlepszego przodownika, p r« ' 
cy uzyskał ŻA.TĄC JER ZY z od­
cinka sygnalizacyjnego w  R ybni­
ku, k tó ry  w ykona ł 250 proc. nor­
my.

M in is te r K om u n ikac ji, w  u z n i' 
n iu  zasług przodow ników  prac? 
D O K P  w  Katow icach, przyznał " ' 
m il. zł, ja ko  nagrody dla na jlep ­
szych pracow ników .

U c S i y l o n w y  w y r o k

WROCŁAW. Sąd Okręgowy 
Wrocławiu rozpatrywać bęćrt® 
wkrótce, po raz drugi, sprawę St!l 
nisłcuwa Przy śliw  ski ego, którerert 
akt oskarżenia zarzuca, iż w 19 » 
roku w Grzymałowie, pow. - S-ta' 
la t jako członek pomocniczej pó’-" 
c ji ukraińskiej, bra ł udział w P°' 
gromach oraz morderstwach, ta ifl' 
tejszej ludności.

Przed niedawnym czasem 
sam sąd rozpatrywał sprawę P rtv'  
śliwskiego i skazał go fla k 3r - 
śmierci. Sprawa znalazła się W ' '  
aaoji przed Sądem Najwyższy^ 
we Wrocławiu, który u c h y li" '^  
wyrok Sądu Okręgowego prze*’ 
zał ją  do ponownego rozpatrzeń*

Działali na szkodę Skarbu Państwa

Kombinatorzy skazani
n « i  o b ó z  p r a c y

K atow ice  (t). Delegatura K o m i­
s ji Specja lnej w  K atow icach w y ­
dała w y ro k  w  spraw ie k ie ro w n i­
ka technicznego d ru k a rn i państ­
w ow ej n r  7 w  G liw icach, Zygm un 
ta Kow alczyka, zam. w  G liw i­
cach, ul. Jasnogórska oraz współ 
towarzyszy. K ow alczyk, w yko rzy  
stu jąc swoje k ie row nicze stano­
w isko, dopuścił się, na przestrze­
n i od m arca 1947 r. do k w ie tn ia  
1948 r., szeregu poważnych nadu­
żyć na szkodę S karbu Państwa. 
Pom agali m u w  tym  Jerzy Z ia r-  
n ick i, w łaśc ic ie l agencji w yd aw ­
niczej „O m n ia “ w  G liw icach  i 
p racow nicy d ru k a rn i: Jerzy B ru -  
dek, kra jacz, zam. w  Łabędach i 
Fe liks K na p ik , d ru ka rz  zam. w  
G liw icach  p rzy  ul. S kow rońskie­
go.

K ow a lczyk  w  porozum ien iu z 
Z ia rn ic k im  p rzy jm o w a ł od f irm y  
„O m n ia “ zam ówienia na róąnego 
rodzaju d ru k i, z k tó rych  część 
w ykonyw ana by ła  na o fic ja lne  
zamówienia, część zaś na w łasny 
rachunek Kow alczyka, bez u w i­
docznienia w  księdze zam ówień 
„L e w y “  p ro du k t pow sta ły  z „ le ­

w ych “  dostaw papieru wyda"- . 
ny b y ł Z ia rn ick ie m u  bez p o k "“  
towań, zaś otrzym ane zań p1eTj , j
dze przyw łaszczył sobie Kow al 
czyk, przekazując pewną -

K ow a lczyk o ska rzo^  
o chęć przekup ien ia  K

częśc, um oż liw ia jącym  mu 
życia w spó łp racow nikom  — p 1 
k o w i i  K na p ikow i.

Ponadto
został o ------  0.
ró w n ika  d ru ka rn i, Jana f i ‘ c"f,ać 
dy, gdy ten począł się oriento 
w  dokonyw anych kom binacja

N ieuczc iw i p racow nicy drukaj^ 
n i oraz pom ysłow y w ła ś c ic ie l ‘ 
m y, pociągnięci zosta li d °  0 
w iedzia lności ka rne j.
Zygmunt Kowalczyk i •Jcr* y ĵ ńr.Y 
nicki zasądzeni zostali na , gpj
po 2 lata przymusowego
pracy, Jerzy Brudek — na *  mi®' 
siące i Feliks Knapik no 6 * 
sięcy obozu.

Modele na
„Moda i Życie P r a k ty k 8

n r  33
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PROSZKI de PRANIA i MYDŁA
PŁYTY USZCZELNIAJĄCE

I PRASOWANE
RĘKAW ICE TECHNICZNE
oraz inne artykuły chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział w Katowicach« ulica Warszawska 3, talefon 31S-11 
Pododdział w Opolu« ul. Reymonta 16, telefon 296 
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska 1, tet. 30-38 4110

W O R K I -  S IE N N IK I ju to w e  
P I A C H U  brezentowe w odoodporne na w ozy 
POKROW CE brezsntow ew odoodporne ńa samocho­

d y  ciężarowe
FA H TU C H Y  robocze brezentow e 
R Ę K A W IC E  i  ła p y  ochronne robocze 
TA Ś M Ę  JU TO W A  0O  IZ O L A C J I r Ur i  k a b li — 
dostarcza: C«®>

Poznańska Fabryka W o r k ó w  
Wyrobów lutowych i Brezentowych

P O ZN A N , UL. PRZEM YSŁOW A 33. — TE L. IM S .

MYSZKOW SKIE ZA K ŁA D Y  PAPIERNICZE 
KATOW ICE, U LIC A  FRANCUSKA NR 48

natychmiast zakupią

w y ł ą c z n i k  s ty k o w y
pływakowy, na napęd linow y z samo­
czynnym powrotem do styku, o mocy 
25 A, SOO V, 3-biegunowy hermetyczny.

O ferty prosimy kierować pod wyżej wym ie­
nionym adresem do Działu Handlowego. (4137)

Duto i  grudnia IMS
zaginęła teczka

zaw iera jąca ks ięg i, do­
k u m e n ty  handlow e i  go­
tów kę , na tras ie  K a to ­
w ice—K ra k ó w . U czciw y 
znalazca proszony o 
z w ro t za w yso k im  w y ­
nagrodzeń etm pod adre­
sem: H e n ryk  K ow a lsk i, 
G liw ice , u l. H utn icza  1/3.

(4139)

S Z T A M M t t Y
Pa r a m e n t a  k o ś c ie l n e
iiwkon. iiajnlama fachowo firmo

t  KĘDZIERSKA
^'0'Znań, Ogrodowa 11
„  Telefon 98-51 41)3
"«Ar. na f>. W .K. -  Mo': zai. 1914

EM ERYTÓW  e n e r g ic z ­
n y c h  dla dodatkow e j p ra ­
cy poszukuje się. Zgłosze­
nia B y tom , te l. m a, godz. 
15 — 17. 3193g

W Y K A N C Z A R K A  do ro bó t 
trykn tarsk ic te , m aszynow ych 
1 zdolna pracow nica do ro ­
bó t ręcznych zaraz po trze­
bne. O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod ,,Potrzebne“ ,

Jzaig

POMOC DOM OW A .SAM O­
D Z IE L N A  N A T Y C H M IA S T  
potrzebną. Zgłoszenia: B y ­
tom , E stre ichera  1, m - 4,

3194g

Posad poszukują

A S Y S TE N TK A  Rentgena z 
7-le tn lą  p ra k tyką  poszukuie 
p racy. N a jch ę tn ie j na w y ­
jazd. O fe rty : ..C zy te ln ik “  
G liw ice  pod „1031". 3123g

KSIĘGOW EGO — księgową
samodzielną siłę p rzy jm ę  
na stale. O fe rty : „C zy te l­
n ik “  sosnow iec „30“ . 3ż2Sg

W o ln e  posady

F R Y ZJE R K A  - m an lcu rzyst 
lca. sita zdolna poszukuje 
posady od zaraz. N a jchę t­
n ie j K a tow ice . B y tom  iub  
Zabrze. Zgłoszenia do łDz. 
Zachodniego K atow ice  pod 
,,12076“ . 3213g

M a g a z y n i e r a  b ranży m a '
igłowej oraz REFERENTA j 
«AOFATRZENIA ze znajo-1 
ijiośeią branży SKUB i N I - ! 
*OW przyjmie natychmiast \ 
Centrala Zaopatrzenia M a -1 
^ r ia ło w e g o  P rzem ysłu  E lek 
‘ fot echn iez neg o K at o w i c e, 
2*1* Mickiewicza IG, te le fon  
3l3-2€. 7149d

hU C H A LT E R -B ILA N S IS T A
Potrzebny od zaraz do Spół­
d z ie ln i Spożywców „Zgoda 1 
Vr N iem od lin ie . M ieszkanie 
u p e w n io n e . W aru nk i do o- 
tnów ien la  na m ie jscu . 7130d

JfCZEN p ie ka rsk i po trze­
bny. Chorzów, 3-go M aja 62.

3183g

B IE G Ł A  m aszynistka (zna­
jomość s tenogra fii), d ług o ­
le tn ia  p rak tyka , obeznana 
z w sze lk im i pracam i b iu ro ­
w y m i. poszukuje posady. 
O fe rty : c z y te ln ik  Katow ice 
pod „12070“ . 3I89g

M A S ZY N IS TK A, poszukuje
pracy od zaraz lub  ja ko  po 
moc b iu row a . O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod 12073.

32l2g

K u p n o

PRZĘDZĘ w ełn ianą, m a­
szynową ku p u ję . Płacę n a j­
wyższe ceny. „S am odzia ł“  
K ra kó w , pędzichów  11.

7080d

C ennik ogłoszeń:
G Ł O S Z E N IA  za tekstem  (dzia ł zw ycza jny ): (szerok.

szp. 37,5 m m ) 
do  ogólne j ilośc i 70 mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  

pow yże j 300 m m

zł 55
70
85

110
140

1 mm 
1 mm 
1 mm 
l mm 
1 m m

N e k r o l o g i  za tekstem  (dzia ł zw ycza jny)
do ogólne j ilośc i 70 mm . . z ł 50 za l  mm

od 71-120 m m  . . „  so l  mm
od 121—2G0 m m  * , ,f 100 ,, t  mm
od 201—300 m m  . . „  130 „  1 m m

pow yże j 300 m m  . . >. 180 », i  m m
••g ł o s z e n i a  t e k s t o w e : (szerok. i  szp. so m m );

do ogólne j ilośc i 70 mm » . z ł 100 za 1 mm
od 71—120 m m  . . » 125 it J m m
od 121—200 m m  ♦ . ,» 150 „  l  m m
od 201—300 m m  # » „  240 ,» l  m m

pow yże j 300 m m  . . », 280 „ 1  m m
N e k r o l o g i  w  tekście , cena oglosz. tekst, ja k  w yże j.
^G ŁO S Z E N IA  DROBNE: , . „ „

w szystk ie  ogłoszenia drobne 7.a 1 s łow o z ł ¿»o — 
dla poszukujących pracy za }  s łow o z ł 15,— 
Pierwsze słowo liczy  się zasadniczo po dw ójn ie . 
T łu s tym  d ru k ie m  każde słowo liczy  się po dw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 s łów , n a j- 

.  w yże j 40 slow .
• o p ł a t y ;  za ogłoszenia zamieszczone w  niedziele 

i  św ięta pobiera się dodatek vv wysokości 30»/,. 
Za zastrzeżenie m ie jsca : wśród d robnych  og ło­
szeń do 50 m m  na i  szp. 4- 50"/,. ponad 50 m m  
i  dw uszpa ltow e 4 - 100»/».
W tekście +  100»/,. Za ogłoszenia tabelaryczne, 
b ilanse i  kom binow ane 4- 100
Za n ie te rm in ow e  ukazanie sie ogłoszeń nie

ZaP°  w strzym ane  ogłoszenia. Biuro Ogłoszeń 
g o tó w k i n ie  zwraca.

7» *e lk ie  w p ła ty  za ogłoszenia p ros im y przekazywać 
kon to - I I I  — 4830 P. K . O. K atow ice (zaznaczać na 

Ś c in k u , czego w p la ta  do tyczy). Adres B iu ra  Ogłoszeń: 
Katow ice, u l S-go M a ja 12, te le fon  309-73 (w ew n, 08).

—MMMM

Sztandary
paramenta kościelne  
WkllBlt l u l i »  i Stlilflit 
Prae. bałtów artystycznych
IRENA SZAŁOWA

P O ZN A Ń  «i* 
ul. Ratajczaka H a

(dawn. ul. Skarbowa 23)
Te le fon  12-54

e e e e e # e e e e e e e # e e

W EŁN Ę  owczą m erynosową 
K upu je  stale, piacąc n a j­
wyższe ceny: F irm a  „K a - 
w a t" , K a tow ice , B ra ta  A l 
berta 4, te l. 347-45 (naprze­
c iw  Ś ląskich Technicznych 
Zakładów ). 7034d

D Y W A N Y  perskie  k ra jow e , 
naprawa, czyszczenie, k u ­
pno, sprzedaż. Hussein K e- 
r im , K atow ice , M oniuszk i 
12, te l. 300-54. 7004d

RTĘĆ stale ku p u je m y  D cn- 
tochem. Zabrze, A rm ii L u ­
dow ej «2, te l. 32-92 . 3220g

FUTRO karaku łow e  dług ie, 
ty lk o  w  d o b rym  stanie k u ­
pię. O fe rty  C zytelnik; K a to  
w ice  pod „F u tro " .  3215g

A ZO T A N  baru  ku p im y . La ­
b o ra to riu m  Chemiczne B yd ­
goszcz, S trom a 26, te l. 22-34.

?147d

W EŁN Ę owczą k u p u je  sta 
le , plącąc najwyższe ceny. 
Przędzalnia B y tom , K o rfa n ­
tego SI, róg  p i. G runw aldz­
kiego. 31«i3g

Sprzedaże

K L E J  „A G O " w  na jlepszym  
ga tunku  do skór, pasów 
tra nsm isy jnych . kapców, 
f iic ó w  itp . — poleca: P rze­
tw ó rn ia  Chemiczna „A rp l"  
K ra kó w . Augustiańska 11. 
te l. 586-22. 7083d

W ŁÓ K N O  K atow ice , F ran ­
cuska 6. te l. 302-43. poleca 
to w a ry  sezonowe w  dużym  
w yborze. 7057d

SPAW ARKĘ, e lektryczną 
m a rk i H im m e lw e rk  A G  300 
amp. sprzedam. Wiadomość 
te l. 352-53. 31203

PRASA odśrodkowa 3(1 ton 
do sprzedania. W iadomość: 
K atow ice , te l. 352-55. 3128d

SAMOCHÓD osobowy .Che­
v ro le t" .  w  dobrym  stania 
do sprzedania. Te l. 35255.

3127d

PAR C E LA  w  Zakopanem 
koście lisko 1000 m3 spiesz­
nie do sprzedania. Cena 
300.000 zł. Zgłoszenia: Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „P a r­
ce la ", 3139g

W ANDERER 4-kn. k a b rio ­
let,, stan bardzo dobry, 
sprzedam y. N ada je sis na 
d rog i boczne. W ytw . Cham. 
Poznań, D om in ikańska 7,

7037d

PR AC O W N IA  TO REBEK,
teczek, p o rtfe li z im ita c ji — 
Ryszard Gajda. Łódź, P io tr  
kow ska Si. 7058d

ZA R ZA D  M IE JS K I w  Czę­
stochow ie sprzeda samochód 
osobowy m a rk i „Skoda 
In fo rm a c ji udzie la W ydzia ł 
Gospodarczy. 7132d

„O P E L  P 4“  kare ta , stan 
doskonały, sprzed? m . B y ­
tom , te l. 29-91. 32.27g

K A N A P A , 2 fo te le  skórza­
ne, fu t ro  dam skie  (ka raku ­
ły )  w szystko w  do brym  sta­
nie, sprzedam. O fe rty : Czy­
te ln ik  K a to w ice  pod „12094“ .

3224g

A k o r d e o n  „ o a ł a n t i “  »6
basów, 4 re g is te r, sprzedam 
B y to m , S iem ianow icka 5/1.

3192g

D R U T OPOROW Y K O N - 
S T A N T A N  po d w ó jn y  jed­
w ab grubości 0,04 — 0,15 do 
sprzedania. O fe rty  przesy­
łać  D z ienn ik  Zachodni K a ­
tow ice  pod „D R U T ". 3197g

S PR ZED AM  fo rte p ia n  m a r­
k i  . „B ro m b e rg e r“  tan io . 
K op . Jankow ice, n r  14, m 4 
pow. R yb n ik . 3210g

B AR D ZO  ta n io  sprzedam 
samochód H d rch  V  8 1,5 t. 
W iadom ość: K atow ice , u l. 
Sw. S tanis ław a S, m . 13.

3223g

SPR ZED AM  czarne fu t ro  
m ęskie , tchórze, ko łn ie rz  
w yd ra . M itka,, S iem ianow i­
ce B ytom ska  15. 3214g

W A R S Z T A T  T K A C K I sze­
ro k i,  ko m p le tn y  sprzedam, 
te l. 29-81, B y tom , S łow ac­
k iego 17 — 3. 3217g

SPRZEDAM  fo rte p ia n  (skrzy 
d ło ) P io tro w ice  SI., Szope­
na 49, m . 8. 32ilfig

SKRZYPCE koncertow e
„S trad iw ariiusa " z r. 1716 
do  sprzedania. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod „S tra - 
d iw a r lu s " . 3211g

mi m i l « — — — i n

Dzierżawy

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego, za­
m eldow anie, leg itym ac ję  
Zw . Zawodowego oraz k a r t 
k i  żywnościowe lis topado­
w e i  g rudn iow e  na nazw i­
sko P io tre k  Katarzyna:, B y ­
tom . W ieczorka 52. 3195g

ZG U BIO N O  dek la rac ję  w ie r 
ności, ka rtę  row e row ą m a r­
k i  C yklon  N r. 296 na nazw i­
sko K ubek Paweł, Czernica.

714fid

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
n y  dowód tożsamości osoby 
N r  428790 w ydan y  przez D y 
re kc ję  K o le jo w ą  w  K a to w i 
cach na nazw isko Lachę- 
tow a W ładysław a. 3200g

U N IE W A Ż N IA M  skradziony

Do P.T. Odbiorców C.H.P.CI1.
C E N T R A L A  H A N D L O W A  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
WROCŁAW, ul. Komandorska 18

zawiadamia, że wstrzymuje sprzedaż 
farmaceutyków w dniach od 13. do 19. In .  
w związku z przeniesieniem działa far­

maceutycznego do Rowego lokalu.
Po tym terminie wszelkie zamówienia 

prosimy kierować pod adresem:

Hurtownia Farmaceutyczno -  Drogeryfna
„C  E  IM T t t  O S /k l l l * *

Wrocław, ul. Kościuszki 53, tcltfon ZT-BO. (4140)

O t g ło s x e n t e
w  spraw ie szczegółowego p lanu zagospodarowania 

przestrzennego m . K a tow ic .
Na podstaw ie a r t. 25 de k re tu  z dnda 2. IV . 1946 r .  

o p lanow ym  zagospodarowaniu p rzestrzennym  k ra ju  
(Dz. U . R. P. N r. 16, poz. 109) podaje się do w iado­
mości, że Zarząd M ie js k i w  K a tow icach  p rzys tępu je  
do sporządzenia szczegółowego p lanu  zagospodarowa­
nia przestrzennego d la  terenów :

a) o pow ie rzchn i 16 ha, po łożonych w  K a tow icach  
w  d z ie ln icy  I  (śródmieście), ogran iczonych od 
s tro n y  zachodnie j i  pó łnocno-zachodnie j u l. _ K o ­
szarową, od pó łnocne j u l.  Gen. Św ierczewskiego, 
od w schodn ie j u l. S trzelecką i  od po łudn iow e j 
u l. M iko łow ską,

b) o pow ie rzchn i 16 ha,, po łożonych w  Katow icach  
w  d z ie ln icy  I  (śródm ieście), ogran iczonych od 
s tro n y  zachód,niej u l. Kościuszki, od pó łnocy p l. 
M ia rk i i  u l. Jag ie llońską, od w schodn ie j u licą  
P leb iscytow ą i  od po łu dn io w e j u l. K s. B isk . L i ­
sieckiego.

Zakres prac p rzy  sporządzaniu p lanu obe jm u je  
zagadnienia przew idz iane w  a rt. 5 w yże j w ym ien ionego 
dekre tu . Za in teresow an i mogą zaznajom ić się z p ro ­
je k to w a n ym i zasadami p lanu  w  czasie od 19. X I I .  48 r .  
do 3. I .  49 r .  od godz. 10-tej do' 13-tej w  Zarządzie M ie j­
sk im  m iasta K a to w ic  — M ie jsco w y Urząd P lanow ania 
Przestrzennego — p rz y  u l. M łyń sk ie j n r . 4 pokó j B03, 
w  te rm in ie  zaś od 9. do 23. I I .  49 r .  załączyć tamże w n io ­
sk i dotyczące p lanu.

P R EZYD E N T M IA S T A  
w . z. (—) M gr. I I .  M u s i a ł o w l c z  

(4138) W iceprezydent
W YTW Ó R NIĘ cu k ró w  cen­
tru m  K a tow ic  w  ruchu, do­
brze prosperującą w yd z ie r­
żawię. O fe rty : D zienn ik  Za­
chodni K a tow ice  pod „W y ­
tw ó rn ia “ . 3190g

ZG U B IO N O  akta w łasności 
m e b li wydane pó-zez U. L . 
B y tom  na nazwisko Za jąc 
Grzegorz, B y tom , Rejtana 8.

3191g

D B tU H S
DLA U R Z Ę D Ó W ,  
BIUR I INSTYTUCJI

WYKONUJE: (w ł. 125)

L
DRUKARNIA NR 9
SPOŁDZ. W YD. - OSW.
„ C Z Y T E L N I K “
K ATO W IC E, 3 M A JA  12 
TE L. 309-73 (W EW N. 78)

¡Mieszkania

ZG UBIO N O  dekla rac ję  W ier 
ności na nazwisko Żym ełka 
K onrad , R ydu łto w y , Pszow- 
ska 1. 7145d

4-POKOJOWEGO m ieszka­
nia (ewent. 3), k o m fo rt w  
K atow icach , poszukuję. 
Z w ro t kosztów . Zgłoszenia 
pod „1948“ , B iu ro  Ogłoszeń 
„C z y te ln ik "  K a tow ice . 3167g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
tymczasowo Fucha Józef, 

j R ybn ik , u l. Rudzka 49.
; 320żg

!■ ZG UBIO N O  zaświadczenie 
' tymczasowe D yrszków na Ja 
j tiina , Rybnik,, u l. M iko ło w - 
j Ska 66 . , 3203g

M IE S Z K A N IE  D W A PO­
KOJE z używ alnością ła ­
z ie n k i W K AT O W IC A C H , 
CENTRUM, zam ienię na po­
dobne w B Y T O M IU . O fe r­
ty : Dz. Zach, B y to m  pod 
^K a tow ice “ . 3228g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
tymczasowe Chłapek Józef 
R ybn ik . S ta lina 1. 2204“

M IE S Z K A N IA  1 lub  2 po­
ko jow ego w  cen trum  K a to ­
w ic  poszukuje m ałżeństwo 
bezdzietne za zw rotem  kosz­
tów  rem ontu . O fe rty : P AK 
K atow ice , Warszawska 23.

7l48d

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  ku  
p iecką na nazwisko G rzy ­
bek Joanna, R yb n ik , R aci­
borska 17. 320Sg

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
św iadczenie obyw ate ls tw a 
Zaw is ło  E lżbieta, Przegen- 
dza pow. R ybn ik . _ 320Gg

|  Lokale handlowe
S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
nie Starostwa Pszczyńskie­
go na prowadzenie k iosku , 
n.a nazwisko M aria  T u ta j, 
Orzesze, K o lon ie  M a rii 25.

3207g

SKLEPU  w  śródm ieściu 
B Y T O M IA  poszukuję za 
zw rotem  kosztów rem ontu . 
O fe rty  piśm ienne do Dzień 
nikg Zachodniego B y tom  
pod , S KLEP “ . 3149g

SKR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie obyw ate ls tw a 
leg itym ac ję  Okręg. Izby  
A p te ka rsk ie j K a tow ice , 
o ryg . re pe ty t. no ta ria lne  o 
przyspos. syna Stefana, A n  
na Faber, R yb n ik , O gródk i 
n r  1. 3208g

SKLEP p e rfum ery jno -ga la n  
te ry jn y  z te le fonem  cen­
tru m  Sosnowca odstąpię. 
O fe rty : „C z y te ln ik “  Sosno­
w iec, „P e rfu m e ria “ . 3225g

L O K A L  ha nd low y K atow ice  
p rzy  W arszawskie j z u rzą­
dzeniem, te le fonem  jes t za­
raz do ob jęcia. O fe rty : Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod ,,12064“  

3199g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
w o jskow e w ydane przez R. 
K . U. w  Ps.zczynie n r 6097.. 
A n to n i K aczm arczyk. R y­
b n ik , P lac Ż o łn ie rza  13.

3209gK A T O W IC E  — P O ŁU D N IE ,
3 m in . od przyśt, tra m w a j, 
lo ka l handl. lub  przem., 3 
pokoje, p rzedpokój Itd . od 
zaraz do w yna jęc ia . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
,,12068“ . 3żl3g

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  k o ­
le jow ą na nazw isko N ow ac­
ka Helena,, W ałbrzych , N ie ­
podległości 178a. 7139d

GA.RA2U w  śródm ieściu po­
szukuję . O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „G araż“ . 3183g

ZG U B IO N O  de k la rac ją  w ie r 
ności na nazw isko T y tko  
Wanda, R yd u łto w y , Pszow- 
ska. 7144d

|  Nauka i Sżtnka j ZG U B IO N O  dek la rac ję  w ie r 
ności na nazw isko Dem el 
E m il, R yd u łto w y , u l. R yb­
n icka  16. 7142dKORESPONDENCYJNE

KU RSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je : L u b lin , £*«’ • 
poczt. 105. 9095d

ZG U B IO N O  de k la rac ję  w ie r 
ności na nazw isko Czer- 
w io n ka  G ertruda, R yd u łto ­
w y . - 7143d

Zguby 1 kradzieże
ZG U B IO N O  zaświadczenie 
R K U . C horzów  oraz wszel­
k ie  inne  d o kum en ty  na naz­
w isko  Koczuba Franciszek, 
Chorzów, Peow iaków  11.

3187g

ZG UBIO N O  tab liczkę  row e  
row ą N r C 58321 w ydaną 
przez Zarząd G m in ny  w 
M iedarach na nazwisko Re­
spondek Ignacy, zam. W il­
kow ice . ' S196g PROSZĘ o zw ro t le g itym a ­

c j i  w o jskow e j N r. 35755, 
skradzione j w  D om u Tow a­
ro w ym  6. 12. 48 na nazwisko 
D re w n ia k  Helena, Chorzów, 
Dobrodzieńska 6. 31®5g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
tymczasowe Per,kata E lw i-  
ra Rybniik, u l. Rudzka 49, 

* 3201g

dowód osobisty, leg itym a­
c ję  Z a k ł. 'Huto. Szopienice, 
zaświadczenie R K U  K ra kó w  
— M iasta. K u b a ck i Euge­
niusz. 3222g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  w ysta­
w ioną  na nazwisko Janusza 
W rześniewskiego przez R. 
K . U. G liw ice . *219g

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  R K U
w ydaną w  K a liszu  na naz­
w isko  W o jtczak Zygm unt, 
W ałbrzych , u l. 22 L ipca  14.

7141d

U N IE W A Ż N IA M : a k t w łas­
ności i  p lanu  domu, odc i­
nek zam eldowania, książkę 
p racy na nazwisko B arań ­
sk i Teodor, Pelcznica, S ien­
na 11 pow. W ałbrzych . 7140d

U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
dn ia  7. X I I .  w sze lk ie  do ku ­
m en ty  osobiste. H auer Ja­
n ina , G liw ice , Na Zbiegu 
11/2. 3184g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia  na 
nazw isko T y la  A n to n i W eł-
now iec, S ta lina 29. 3193g

R ó ż n e

F IR M A  Seredyńska, Łódź, 
P io trkow ska 275 — nagro­
dzona dw om a z ło tym i i  
s reb rnym  m edalem , w y k o ­
n u je  a rtys tyczn ie  sztanda­
ry , szaty kościelne. Na skła 
dzie m a te r ia ły  sztandaro­
we, litu rg iczn e , podszewki 
itp . M eta low e sprzęty ko ­
ścielne. 7036d

O lEJ
rzepakowy

zł 30«,—  za 1 kg
poleca 4141

Olejarnia Wadzyftski
Pozna*, Niska 3 tal. 17-86

Pomieszczenia
suchego ca 590 mi  1 
w ięce j PD SZU KU JE d la
swej
PR ZETW Ó R N I P IE R ZA  

W CHORZOW IE 
C E N T R A LA  M IĘ S N A  

O fe rty : Chorzów, skr. 
pocztowa 166. 4130

m m  WYGRANYCH 5 4  LOTERII
3-ci dzień ciqgntenia 4-ej klasy

Wygrane po 500.000 zl p a d ły  na N r 
Nr: 32218 w Poznaniu, 20349 w Poz­
naniu, 21023 w Warszawie, 47424 w 
S a d o m iu .

W ygrane po 200.000 zł padły na N r 
Nr: 45818 w Katow icach, 50968 w 
Pułtusku,

Wygrane po 100.000 z! padiy na N r
Nr: 4406 6162 6903 19946 43578 47605 
49123 50655 52988 60733 63273 83583
35452 86775 30311 94281.

Wygrane po 50.000 zl padły na N r
Nr: 37260 38362 48618 51109 79540
39299 98461 98773.

Wygrane po 20.000 zł padły na N r 
Nr: 6479 7156 11531 13665 13848 18695 
19493 23691 37030 40753 43888 46393
50224 50661 51494 55246 55510 65439
30137 81967 86794 90182 35633.

Wygrane po 10.000 zł padły na N r 
Nr: 597 664 1205 2305 2552 4494 5234 
5423 6146 7179 7824 8006 8245 8549 
9998 10002 14433 16657 16725 18311
18759 19367 19717 20429 20575 21437 
21743 21834 22092 24085 24131 24622 
25275
25491 25494 28297 29578 29728 3016-, 
36739 37195 37436 37799 37854 38124 
39857 41872 45097 45615 45784 46434 
46504 46849 46901 47504 48850 49794 
50429 52813 53353 53772 53820 54323 
55234 55317 55969 56200 57163 58532 
58922 60041 61405 62977 64620 85917 
65983 70566 71005 72581 72763 72796 
73080 75377 77556 79341 79879 80707 
80944 81467 83265 83709 84320 84368 
84473 84819 84895 85568 85913 86116 
88303 86417 86902 87314 87457 88376 
88601 89205 90897 91334 91966 92496 
93741 93959 94198 97197 98118 99138 
99633.

Wygrane po 5.000 zl padły na Nr 
N r: 649 1383 2262 448 504 3749 5258 
6220 281 488 7034 188 362 4S2 935 8501 
935« 10038 097 291 460 11371 645 932 
12258 389 454 13853 14975 15066 246 
708 16154 188 281 819 17813 881 18063

110 151 18422 529 585 19287 418 85i 
21605 989 22025 374 24177 500 664 
25067 431 555 730 27226 28391 817 878 
30500 570 31118 356 613 32145 150 
33196 407 34821 36400 488 704 36937 
37717 38649 39055 233 558 40647 928 
41017 969 42062 248 43586 45384 011 
46020 085 48338 500 49055.

50376 441 623 680 51216 250 513 603 
52002 067 617 53047 060 098 412 811 
54966 55059 734 56318 515 888 947 
57415 58434 720 59022 60015 294 590 
61174 62717 63337 338 64298 754 65157 
058 66533 641 67487 68176 530 575 
70485 600 717 820 71088 934 72319
464 651 935 992 74559 75440 438 76460 
520 539 563 970 77177 681 965 78323 
597 80388 891 81638 82161 947 977
83349 525 552 880 955 84753 85329 333 
636 86037 722 908 87824 700 88140 31« 
575 89107 744 901 90351 91490 923
93128 759 859 94822 95495 545 610 836 
692 799 96193 98674 799 99100 205.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 ał 
z 1-go dnia ciągnienia

25039 55 127 54 0 76 223 332 401 S7 
530 629 719 853 917 30 61 93 26013 40 
103 244 337 49 90 427 8 523 50 614 1« 
56 82 7 805 906 31 44 73 98 27001 100 
41 345 416 29 519 81 615 47 92 751 78 
851 64 84 973 28040 191 7 269 71 301 
90 447 58 72 502 25 603 81 786 898
906 71 93 29035 92 104 23 47 96 395
447 50 65 552 59 38 679 701 816 944 
88 30011 78 103 4 75 204 8 66 70 87 9S 
308 90 435 60 95 512 75 625 55 791 »02 
2 6 49 55 61 75 334 31059 60 91 128 
80 320 30 80 582 522 720 72 821 SI 66 
915 27 32009 104 57 209 309 28 415 35
88 518 622 718 34 951 67 33093 95 156 
64 281 9 90 386 450 2 578 606 25 66 77
89 796 818 76 06 99 914 914 96 34031 
54 73 211 23 46 93 348 54 75 485 509 
45 99 699 759 827 35 65 951 61 35011 
58 71 176 239 49 95 398 405 33 34 541 
630 813 34 900 36067 126 41 229 85 
339 44 52 77 438 639 736 45 89 905 71 
84 37029 35 67 93 130 94 202 27 99 86» 
409 85 99 510 11 61? 16 96 741 801

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

W 1-szym dniu ciągnienia IV kl. padła wygrana zł 100.000.- na nr 10711
w  kolekturze SZTYBEL i RAT, Katowice, Dworcowa 7

Losy jeszcze do nabycia. __________ (4117)
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Placówek handlowych nie wolno likwidować
bez zezwolenia

Gdańsk. W ojewoda gdański w y ­
da ł w  d n iu  4 g rudn ia  zarządzenie 
w  spraw ie zapobiegania samo­
w o lnem u z w ija n iu  p lacówek han­
d low ych  następującej treści:

Na podstaw ie dekre tu  z dn ia  13 
czerwca 1946 r . o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w  
okresie odbudow y Państwa (Dz. 
U. R. P. N r  30, poz. 192) —  zarzą­
dzam:

1. W łaścicie le przedsiębiorstw  
hand low ych (osoby fizyczne i  
prawne) zam ierzający z lik w id o ­
wać swe prze is ięb io rs tw o , w in n i 
przed zw ro tem  k a rty  re jes tracy j­
n e j w ładzom  skarbow ym  w ystą ­
p ić do U rzędu W ojewódzkiego 
Gdańskiego —  ja ko  w ładzy prze­
m ysłow e j I I  in s ta n c ji — o zezwo­
len ie  na likw id ac ję .

2. L ik w id a c ja  przedsiębiorstwa 
dopuszczalna jes t dopiero po uzy-

Mllion książek 
po 100 złotych

W RSZAW A. W  dniu 9 bm. 
odbyła się pod przewodnictwem  
ministra Oświaty, dra St. Skrze­
szewskiego konferencja, na któ­
re j przed-.tawiono w yniki dotych 
czasowej działalności Komitetu 
Upowszechnienia Książki oraz je ­
go plany na przyszłość.

Najważniejszym osiągnięciem 
K U K  jest przełamanie istniejącej 
dotąd wysokiej ceny książki. Z 
dniem dzisiejszym K U K  wypusz­
cza na rynek milion egzemplarzy 
książkowych w  cenie 100 zł za 
tom.

skan iu odnośnego zezwolenia.
3. W ładza przem ysłow a I I  in ­

s tanc ji p rzydz ie li odnośne przed­
s iębiorstwo —  w  razie potrzeby 
—■ do dalszego jego prowadzenia 
inne j in s ty tu c ji.

Przedsiębiorca ustępujący ze 
sw ej p laców k i hand low ej n ie  mo­
że uzależnić oddania przedsiębior­
s tw a wskazanej przez Urząd W o­
je w ódzk i in s ty tu c ji od poprze­
dn ie j zapłaty za rem anenty tow a­
rowe, urządzenia zakładu hand lo­
wego i  inwestycje . K w estia  ro z li­
czenia musi być odłożona do póź­
niejszego te rm in u  i  nie może być 
powodem zaham owania ciągłości 
p racy w  danej placówce hand lo­
w ej.

4. Sprawa usta len ia czynszu 
dzierżawnego wagi. sporządzenia 
um ow y na jm u nie może być po­
wodem w strzym an ia przejęcia 
przedsiębiorstwa przez ins ty tuc ję  
wskazaną przez Urząd W ojewódz­
k i. U m ow y na jm u, w zgl. dz ier­
żawne mogą Zostać sporządzone 
po prze jęciu  przedsiębiorstwa.

5. W szelkie w ykroczen ia prze­
c iw ko ninie jszem u zarządzeniu 
będą karane zgodnie z art. 41 
w yżej cytowanego dekretu z dnia 
13 czerwca 1946 r. k tó ry  brzm i:

„K to  działa na szkodę interesu 
publicznego w  zakresie p lanowe­
go rozdzia łu tow arów  m iędzy lu d ­
ność przez niedopełn ienie zleco­
nych m u czynności, albo przez roz 
porządzenie tow aram i niezgodnie 
ze zleceniem lu b  obow iązującym i 
przepisam i, podlega karze w ię ­
zienia.“  .

jz^ .Dziennika
Dajcie głośniki kolonii robotniczej w Będzinie i

„Od dwu la t mieszkańcy będziń­
skiej kolon ii robotniczej „Brzcr.o- 
wice“ , składającej się z u lic: Brzo- 
zowickiej, Siemońskiej, Polnej, K i­
lińskiego, Sierakowskiego, W ie j­
skiej, Zacisznej i Zielonej domagają 
się założenia głośników radiowych“  
— stwierdza będzinianin M. S. w 
swym Uście. I  tak przedstawia da­
le j przebieg tych starań:

„ Is tn ie je  w  Będzinie, przy uh 
K o łłą ta ja  24, Radiowęzeł, W k tó ­
rym  in te rw en iow a liśm y w  te j 
sprawie. W  r. 1947 k ie ro w n ik  Ra­
diowęzła oświadczył, że c h w ilo ­
wo b ra k  jest słupów. A  potrzeba 
ich było siedem. W ysta ra liśm y się 
o słupy, lecz sprawa nie ruszyła  
z miejsca. Wreszcie k ie ro w n ik  w y  
raz ił powątpiewanie, czy znajdzie 
się odpowiednia liczba re fle k ta n - 
tów  na g łośn ik i.

I  to zostało zrobione Robotn i­
cy, pracujący w  Hucie Bankow ej, 
w  Fabryce K a b li i  D ra 'u  i na ko­
p a ln i zgodzili się na to, by po trą ­
cano im  z zarobków  ra ty  na. 
wspom niany cei. R e flek tan iów  
jest z górą s iu . M im o to w  ko lo­
n i i „B rzozow iea“  nie założono l i ­
n i i rad io fon icznej, co jest tym  
dziwniejsze, że na w szystkich in ­
nych u licach m iasta zrobiono to. 
K ie ro w n ik  Radiowęzła tłum aczy, 
że rzekomo K atow ice nie w yra­
z iły  jeszcze zgody na założenie 
l in ii.

W Będzinie na niektórych uli­

cach zainstalowano po pięć głoś­
ników, ale na ulicy M ikołaja Reja 
założono tylko dwa, a z niej w ła­
śnie można by było przeprowa­
dzić linię do odległej o 400 m u li­
cy Brzozowickiej. Prosimy o in­
terwencję w  te j sprawie, bo chcie­
libyśmy już w  święta Bożego N a­
rodzenia słuchać radia“.

U schyłku pdźdiiern ika br. Spo­
łeczny Kom ite t Rcidiófonizacji K ra ­
ju  na województwo śląsko-dąbrow­
skie stwierdził, że Dyrekcja Okrę­
gowa Polskiego Radia w Katow i­
cach zrealizuje do końca roku bie­

żącego plan rad io joń izacji przewo­
dowej w 130 procentach. A  plan ten 
przewidywał m. in. zainstalowanie 
11.500 głośników ', t przeprowadzenie 
528 km lin i i  radiofonicznych.

Ponieważ „ Brźózowice“  r o b ią  zs 
swęj strony wszystko,: co mogą, by 
otrzymać upraghióne głośniki, ’ma­
my nadzieję, że' Dyrekcja Okręgowa 
P. R. w Katowicach pójdzie im  nd 
rękę i  włączy tę kolonię robotniczą 
do planu tegorocznego. W tak i spo­
sób Rozgłośnia Śląska dorzuci je ­
szcze jedną cegiełkę do wspaniałego 
gmachu czynów przedkongresowych.

Na marginesie dwóch telegramów
W związku z notatkami pt. „Dziw, 

na historia dwóch telegramów“  oraz 
„Co na to poczta w Raciborzu?“ , 
które ukazały się w „Listach  ' do 
„Dziennika“  w numerze 308 naszego 
pisma, Dyrekcja Okręgu Poczt i 
Telegrafów w Katowicach, przepro­
wadziwszy dochodzenia, udziela na­
stępujących wyjaśnień:

„Te legram  skarżącego się czy­
te ln ika ; nadany z Poznania da je ­
go rodziny, p rzy ję ty  29 paździer­
n ika o godz. 8,18 przez U rząd! 
Pocztowy na Ł5aw M u  K a to w i- ! 
ce I I ,  został doręczony •.— ja k ; 
Wskazu'e re lac ja  s'użb ;wa —  w  
tymże dn iu  o godz. 14,30. Opóź­
nione doręczenie telegramu jest 
faktem bezspornym, a tłumaczy

W s p a n i a ł o  posldiffi ślcpslrie/ m ł o d z i e ż y

Robotnicze pozdrowienie ze Śląska
niesie do W arszawy  

Sztafeta Kongresowa WARSZAWA 
IO KM !

K A TO W IC E . Nawet panujące 
wczoraj kąśliwe zimno nie od­
straszyło tych wszystkich, którzy 
przyszli na start biegu sztafeto­
wego, zorganizowanego na trasie 
Katowice— Warszawa.

Organizatorzy tej sztafety, któ­
ra ma zanieść do Warszawy po­
zdrowienia i  w yrazy solidarności 
dla mającego się odbyć za kilka  
dni Kongresu Zjednoczeniowego 
P artii Robotniczych, wywiązali 
się z trudnego zadania bez zarzu­
tu. Na starcie przed Wojewódz­
twem stanęli jako pierwsi, zawo­
dnicy z Zabrza: 15-osobowa gru­
pa przodowników pracy kopalni 
„Zabrze-Wschód“ —  Płatek, R y­
bicki, Przybylski, Waluga, Kraso- 
wiccki, BOrlik, Franusz, Walisiak, 
Klęczak, Fogodala, Żurek Jaku­
bowski, Wieczorek, Błaszczyk i 
Krauze.

Ze stopni, prowadząc,» ch do 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
Sl, Dąbr. przemówili: ob. Stasiak, 
poseł Stachoń i  przewodn ZM P, 
Kubiczek podkreślając w  dobit­
nych słowach łączność Śląska z 
ideą zjednoczeniową, której osta­
tni w yra2  będzie dany na Kon­
gresie warszawskim. O -kiestra 
odegrała hymn narodowy, po­
czym na sygnał radiowy o godz. 
9.30 ruszała sztafeta bohaterów 
pracy zabrskiej kopalni. Równo­
cześnie z uczestnikami sztafety, 
ruszyła liczna ekipa sprawozdaw 
ców, członkowie komisji organi­
zacyjnej, wozy sanitarne i cala 
obsługa techniczna.

Na trasie, prowadzącej przez 
główne ulice Katowic, uczestnicy 
sztafety oddawali meldunek na 
odcinkach stumetrowych dalszym 
trzyosobowym zespołom, tak że 
bieg odbywał się szybko i  spraw­
nie. Wzdłuż ulic zawodników w i­
tali uczniowie i uczennic', szkół 
katowickich, bijąc rzęsiste brawa  
i wznosząc okrzyki. Podążyliśmy 
za sztafetą wzdłuż trasy przez u - 
licę Warszawską, przez pierwszy 
punkt kontrolny na W ilhelminie

w  Szopienicach, przez M ysłow ice 
w  k tó rych , m im o dn ia pracy, ze­
bra ło  się na u licach m nóstwo 
m ieszkańców, przez zam klony 
M odrze jow  do Będzina gdzie koń 
czyi się w  śródm ieściu pierwszy 
etap śląsko-dąbrow skie j s ita fe ty  
O statn i odcinek trasy  p rz -b ieg li: 
uczennica G im n i L iceum  Elżbie 
ta  K adu anka oraz uczniow ie 
G im n. im . K opern ika . Leszek 
Fokszyński i  Tadeusz C hm ur-

TARCZYN 
52 KM

KAMIEŃSK,/
jf

MOSZCZE
ffP IOTRKgSW 

33 KM
ROZPRZA,-^

RADOMSKO f 
iilfDZYETAP

25KM
feBEDZIN
' sosnowiec

YSŁOWICE

KATOWICŁ

Zmiany w składzie juniorów  
na  m e c z

Czechosłowacja -  Polska
Warszawa. Na zebran iu Polskie­

go Z w ią zku  Bokserskiego w  środę 
kpt. związkowy Derda przepro­
w adz ił pewne zmiany w  składzie 
reprezentac ji ju n io ró w  na mecz 
bokserski z Czechosłowacją.

N ow y sk ład w yg ląda obecnie 
następująco:

Waga musza — Liedtke, w. ko­
gucia —  Brzózka, w. p ió rkow a — 
Kruża, w. le kka  — Ratajczak, w. 
pó łśrednia —  Kaźmierczak, w. 
średnia —  Smyk (rez. Stysiał), w. 
półciężka —  Franek (rez. Gnat), 
w . ciężka —  Stec.

kowski. Va mecie zgromadziły się 
tłum y publiczności, delegacje 
partii i  organizacji ze sztandara­
mi, a orkiestra górnicza znowu 
odegrała hymn. Poza tym, iż szta 
feta prze- od ziła się w  spontanicz­
ną manifestację, dala ona jeszcze 
piękny sukces sportowy. Z  p ra­
wdziwą satysfakcją patrzyliśmy

na rzetelny wysiłek młodocia­
nych uczestników tej pierwszej 
w historii imprezy, którzy w  licz­
bie stuki kudziesięciu wym ienia­
jąc meldunek na krótkich odcin­
kach, przebiegli 25 km l-asę w 
półtorej godziny. Na zakończenie 
pierwszego etapu, w  Domu K a ­
tolickim w Będzinie odbyła się u- 
roczysta akademia.

Dziś 0 godz. 9.30 rano również 
w uroczystych ramach nastąpi 
start do drugiego etapu Będzin—  
Częstochowa.

Pracujący Śląsk przyniesie na 
oznaczony dzień i oznaczoną go­
dzinę meidunek zawiadamiający 
o wykonaniu planu, meldunek 
niosący pozdrowienie Kongreso­
w i Zjednoczeniowemu Partii Ro­
botniczych w  Polsce. Wysyłamy 
uczestników sztafety w  dalszą 
drogę z górniczym pozdrowie­
niem „Szczęść Boże“.

(bkm)

Międzynarodowy turniej 
koszykówki w Pradze

Praga. W  dniach 11 i  12 bm. od 
będzie się w  Pradze m iędzynaro­
dowy tu rn ie j w  koszykówce, w  
k tó rym , o-bok czołowych drużyn 
czechosłowackich, weźmie udzia ł 
rów nież m is trzow sk i zespół ko- 
biecy Węgier.

Ze s p o r t u  rodzlecl<fe«yo

Sezon zimowy w całej pełni
Moskwa. Państwowy Kom itet 

K u ltu ry  Fizycznej i Sportu usta lił 
kalendarz spotkań hokeja na lo ­
dzie o mistrzostwo Związku Radzie 
ckiego na rok 1948. Mistrzostwa 
przeprowadzone będą w  dwóch 
rundach. Pierwsze spotkania roz­
poczną się 12 bm., a zakończenie 
mistrzostw nastąpi 26 lutego. Ogó­
łem rozegranych będzie 90 spot­
kań.

*
W w ielu miastach Związku Ra­

dzieckiego rozegrano już zawody 
łyżwiarskie. Na zawodach w Om- 
sku podwójny sukces odniósł 
m istrz Federacji Rosyjskiej Gołow 
czenko, wygrywając biegi na 500 

3000 m. W biegu na 500 m Gołow- 
czenko osiągnął czas 46,2 sek. a na 
3000 m — 5:53,7 min.

Na otwarcie sezonu rozegrano za 
wody w Archangielsku. W ogólnej 
punktacji zwyciężył m istrz Lenin­
gradu Piskarew, uzyskując w 
dwóch biegach na 500, i  3000 m — 
106,7 pkt.

*
Państwowy Kom ite t K u ltu ry  F i­

zycznej Sportu ZSRR przystąpił 
do dalszej akc ji upowszechniania

się niedopatrzeniem miejscowego 
kierownictwa urzędu, nad którym  
wzmożone natychmiast kontrolę 
służbową.

D ru g i te legram  tógóż k lien ta , 
nadariy z Poznania 28 październ i­
ka" o godz, 18 pod aclreśem: „L e ­
sław. W ilkósż, Lom py 14, Spół­
dzie ln ia  CZPH iia tó w ic e “ , został- 
p rzy ję ty  przez R e jonow y Urząd 
Tele foń iczno-Te legra ficzny ó go­
dzinie’ 19,51 i  w p ły n ą ł do dz ia łu  
ekspedycyjnego o godz. 20,10 ra ­
iłem z serią telegram ów, składa­
jącą się z 45 sztuk. Z serii te j k i l ­
ka telegamów, skierow anych do 
in s ty tu c ji, nie pracu jących w : go­
dzinach nocnych, a w ięc i  do spó ł­
dz ie ln i CZPH, zostawiono, do do­
ręczenia w  dn iu  następnym.

W godzinach rannych  dnia na­
stępnego doręczyciel nie znalazł 
spółdzie ln i CZPH pod podanym  
adresem, gdy zaś zwrócił się do 
sekretariatu Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego, rezydują­
cego w  tym  samym gmachu, 
oświadczono tnu, że spółdzielnia 
przeniosła się bez podania adre­
su. Relację tę stwierdzono na od­
w rocie telegramu podpisem funk­
cjonariusza i przyłożeniem pie­
częci „Centralny Zarząd Przemy­
słu Hutniczego —  Sekcja Pocz­
tow a“ .

O godz. 11,40 doręczyciel zw ró ­
c ił te legram  k ie ro w n ik o w i ekspe­
dyc ji, k tó ry  otrzym aw szy na p y ­
tanie, skierowane te le fóń ićzń ió  dó 
Zarządu C entra li, powtórne za­
pewnienie, że spółdzielnia prze* 
niosła się nie wiadomo dokąd, od­
łoży ł te legram  do w yw o łan ia  w  
dn iu  następnym  w  sa li lis to no - 
szów, co jest z reg u ły  p ra k ty k o ­
wane, gdy zachodzi niemożność 
odszukania adresata.

W tym  samym jeszcze d n iu  o 
godz. 15 p rz y b y ły  na zm ianę k ie ­
row n ic tw a  ekspedycj i, p racow nik, 
prze jrzaw szy n ie  doręczone te le ­
gram y, nie da ł za w yg raną  i  pa­
m ięta jąc, iż  p rzy  u l. S łowackie­
go 37 m ieści się Spółdzie ln ia Spo­
żyw ców  P rzem ysłu Hutniczego, 
u s ta lił, że jest w  n ie j,za tru d n io n y  
p racow n ik  o nazw isku adresata, 
w ys ła ł w ięc natychm iast te le­
gram  pod powyższy adres. O ka­
zało się jednak, że b y ł to im ie n ­

n ik  adresata, k tó ry  znał go oso* ■ 
biśćuę,: lecz nie ńiDgł w s k a z a ć , 
gdzie , by go w  now ych w a r u n k a c h  
można by ło  odszukać.

G dy w yw o łan ie  w ,d n iu  następ­
nym ’ w  sali listohoszów U rzędu 
Pocztowego K a tow ice  I  spraug 
zm iany lo ka lu  S pó łdzie ln i CZPH 
i  Sprawy nazw iska adresata nie 
dało pozytywnego w y n ik u , zawia­
dom iono urząd n a da no  o n ie d o -  
ręczalności telegram u. W ia d o m o ś ć  
ta n ie  do ta rła  do nadawcy, gdyż 
w  międzyczasie w ró c ił on do K a­
tow ic.

W  toku  dochodzeń nadawca te­
legram u ob. H e n ry k  Lorenc, pra­
cow n ik  spó łdzie ln i, przyznał lo­
jalnie, że poczta wykorzystała 
wszystkie możliwości, stojące jej 
do dyspozycji i  że w ina spoczywa 
całkowicie po stronic komórek 
organizacyjnych jego własnej in­
stytucji.

Sprawy, zw iązane z drugą czę­
ścią n o ta tk i p t. „Co na to poczta 
w  Raciborzu?“  —  ja k  wyjaśniono 
bezpośrednio —  n ie  obciążają 
poczty, na tychm iastow e zaś poro­
zum ienie się 7. adm in is trac ją  Wa­
szego pism a zapew nia czyte ln i­
kom  w  Raciborzu od b ió r num e- 
róy / „D z ienn ika  Zachodniego“  we 
w łaśc iw ym  czasie“ .

Sprawa jest więc wyjaśniona 
całkowicie. W ielkie zdziwieni* 
może budzić jedynie fakt, ź® 
spółdzielnie, podległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu Hut­
niczego przenoszą się z miejsca 
na miejsce, nie uważając za wska 
zane zawiadomić sekretariat te) 
instytucji nawet o zmianie adre-
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SOBOTA, 11 G R U D N IA

5.10 S ygna ł czasu. 5.16 Streszczę-^® 
w iadom ości. 5.20 K o n ce rt. 6.00 Gm) 
nasityka. 6.10 D z ienn ik . 6.30 Muzykuj
6.50 P rog ram . 7.00 W iadom ości. 7JJ 
P rzegląd prasy sto łeczne!. 7.25 M u »  
ka. 3.00 Lo ka lne  w iadom ości spo rtu  
we. 8.10 M uzyka . 6.30 „D z ie je  jedn» 
go s tra jk u “ . 8.55 M uzyka . 9.10 Audy 

io je  zw ią zku  N auczycie ls tw a Polski®: 
go. 9.35 S ygna ł do startu. 9.30 Wszeely 
n ica ra d iow a . 9.50 Zapow iedź progra 
mu- 11.67 S ygna ł czasu. 1«.04 W isd£  
m o fc i. 12.20 U tw o ry  P io tra  Czajko»' 
akiego. 18.45- A u d y c ja  d la  w r t f - t t ?  
M uzyka po lska . 14.55 Scena 1 ekran’ 
15.00 In fo rm a c je  P o lsk i po łu dn io w e ! 
16.15 Rozmowa z de legatką na Kon 
gres Z jednoczen iow y Agnieszką May 
kow ą. 15.25 C hw ila  m u z y k i. 15.30
się b o rsu ko w i p rz yśn iło “ . 16.00 Dzię* 
niik. 16.30 A u d yc ja  d la  m łodzieży, w-" 
„P rz y  sobocie po  ro boc ie “ . 17.45 A** 
dyc ja  K C Z Z . 18.00 L e kc ja  ję zyka  TM 
syjśkiego. 18.16 K o n c e rt a rk ie s t"  
K ó ł PPR: i  PPS. 18.45 A u d yc ja  sten» 
no-miu-z. d la  św ie tlic  w ie js k ic h . 1":,, 
,,30-ty W ieczór M kk ie w tczo w n k i 
19.30 A u d yc ja  specja lna dla DeleB*, 
tó w  na K ongres Zjednocz. P o ls k ą  
K lasy  R obotn icze j. 20.00 D z ie n n y
20.50 „W ie lc y  b u dz ie  Z w iązku  pę 
dzieckiego“ . 21.00 K o n c e rt K rakp *b  
efciej O rk ie s try  Polskiego Radia. -M , 
K once rt O rk ie s try  Tanecznej. f 'y , 
Zapowiedź p rog ra m u. 22.48 „G sTOw“
i  p iosenka“ . 23.00 Ostatn ie w iadom “ , 
goi. 23.10 M uzyka taneczna. 23.50 r n  
gram . 24.00 'H ym n i  kon iec.

wychowania fizycznego wśród lud 
ności w iejskiej. W chw ili obecnej 
na terenie wsi radzieckiej działa 
32.500 kolektywów sportowych, 
zrzeszających ponad 800 tys. spor­
towców. W ciągu zimy przeprowa­
dzone zostaną masowe zawody nar 
ciarskie i łyżw iarskie d la  ludności 
w ie jskie j. Zawody te będą m iały 
na celu zainteresowanie sportem 
jak  największej ilości młodzieży. 
W celu popularyzacji sportu czoło­
w i zawodnicy radzieccy z różnych 
gałęzi sportu przeprowadzą w o- 
kręgach wiejskich szereg zawodów 
propagandowych. •

W przyszłym roku, w dniu 1 
kw ietn ia  przeprowadzona będzie 
po raz pierwszy na całym terenie 
Związku Radzieckiego rejestracja 
rekordów, ustalonych przez zawo­
dników wiejskich.

*
W Republice Rosyjskiej rozpaczą 

ła się druga „Spartakiada“  żin lo- 
wa. Obecnie przeprowadzone są 
zawody elim inacyjne w konikuren 
cjach narciarskich i  łyżwiarskich. 
Finałowe spotkania narciarzy, któ  
rych zwycięzcy zdobędą ty tu ły  m i 
strzów  Republiki, odbędą się pod 
koniec lutego w, Świerdłowsku.

„W iln ia n in “ , Cieszyn. Z a p y tu je  Pan
czy w łaśc ic ie l dw urodzinnego dom ku 
o ośm iu ub ikac jach  w łączn ie  może 
pobierać od urzędn ika  państwowego 
czynsz podwyższony w ed ług  de kre tu  
o n a jm ie  lo k a li 1 czy lo ka to r jest 
obowiązany p łac ić  składkę na F u n­
dusz G ospodarki M ieszkaniow ej. U rzę­
d n ik  państw ow y Według de kre tu  p ła ­
c i czynsz. przedw ojenny,. T ak  m iesz­
kanie w łaścic ie la : ja k  i  loka to ra  w 
dom kach m a jących  n ie  w ięce j n(ż 
osiem izb m ieszka lnych jes t w  m yś l 
art. 21 ust. 3b zw oln ione od w p ła t na 
F. G. M.

*
„V o lksdeutsoh“  w  Cieszynie. Jak 

p#n sam pisze, jes t Pan jednym  
z tych  Ślązaków,; k tó rz y  m ie li n ie ­
szczęście znaleźć się na liśc ie  ,,vo lks 
deutschów ’’ w  G enera lnej G uberń ii. 
B y ł Pan również; oskarżony o zg ło­
szenie swej przynależności do n a ro ­
dowości n ie m ieck ie j, uznany w in n ym  
zarzuconego m u czynu, jednakże z. u- 
wagi ra  to, iż  z narażeniem  życia 
oka*.' w a ł Pan czynną pomoc człon­
kom  społeczeństwa polskiego, został 
Pr-, uw o ln io n y  od k a ry  na mocy 
ar*. 1 w  zw iązku  z a r t. 4 l i t .  b  de­
k re tu  z dn ia  28 czerwca 1946 r .  'Dz. 
U. R. P. N r. 41. poz. 237).

M im o uw o ln ien ia  m a Pan trudnośei 
w  D y re k c ji Państwowego M onopolu 
S pirytusow ego w ; W arszawie : w  uzy­
skaniu posady, k tó rą  Pan poprzednio 
przez k ilkanaśc ie  la t za jm ow ał. Za­
py tu je  Pan, czy w y ro k  praw om ocny 
przyw raca Panu nabyte praw a lub  je  
ogranicza. Naszym zdaniem, treść 
w y ro k u  , stanow i pełną pańską reha­
b ilita c ję  i  przeszłość n ie  pow inna 
Panu przeszkadzać w  uzyskaniu  po­
przednio za jm ow ane j posady. , P rzy 
udzie lan iu  posad jednak, odpow ied­
nia w ładca k ię ru je  się tzw . swobod­
nym  Uznaniem i  d latego p rzy  stara­
niach na leży zrob ić  w szystko  1 tak

uprawę przedstaw ić, b y  w ładze b u ­
dujące o nadaniu  posady b y ły  
konane o słuszności pańskiego sw 
wiska.

Przewodnik niewidomego z
wa. — Z a p y tu je  Pan ozy m e w “ “ &e 
i  ; jego p rzew odn ik  m a ją  p raw a .^ .. 
k a r t  żyw nościow ych. W ed łług  iejti 
Śnień M in is te rs tw a  P racy i  „ w i -  
Społecznej w yn ika , że każdy “  # 0  
dom y i  jego przew odn ik  m a ją , ‘Lrfch 
do o trzym an ia  k a r t zywn<®p“ h*! ^  
I  ka t; i  ekw iw a le n tu  pienięznes 
k a r ty  żyw nościow e i  opałowe.

R ów now ażn ik ten w  stosunKu ggo 
sięcznym  na jednego n iew idm  r  
w ynos i w  okresie od ,1.4 — L- “ , oO 
— 650 zł. (w W arszawie 735 z i. jy  
1.7 do 31.12.48r. -  91° , z*’l  
om aw iany okres 7.140 zł. (w  . j 
W arszawie 8.175 zł.) i ty le ż  dla 
przew odn ika .  .„Mwd0,

W celu o trzym an ia  om aw i ^  
rów now ażn ika  pieniężnego f':'-Aorcr 
żyw nościow e — każdy nie„ ,  \i3 tn~ 
w in ie n  w  te rm in ie  od d n ia „ , n.jć  s1? 
pada do 15 g rudn ia  1948 r. ttó r® ! 
do Zarządu g m in y , na teren ie  
zam ieszku je  i  przedstaw ić: a) 
czenie od lekarza spec ja lis ty ' ..¡¿jo- 
ze Zw iązku  P raco w n ików  
m ych . s tw ierdza jące , żę  ją®t ‘ .«jąć® 
m ym , b) zaświadczenie s tw ie ro   ̂
m ie jsce  zam eldow ania. ni*J

R ów now ażn ik te n  n ie  -
w idom ych  in w a lid ó w  woj®2.v  k g jj 
n iew id om ych  in w a lid ó w  Pr“  K  pi** 
rz y  o trzym u ją  ju ż  rów now ażn i 
•pobieraniu re n t. .

*  j
3. 25. D ąbrow a Górni^ w y

Pan ju z i p ła c i nowy. P ^ L d z i  9% 
czynsz uw ażam y, że ? i vch H f i -  
pbtrżeba płacenia doda tkow y“  te W- 
czeń na re m ó n ty . Łjspo®8^
n ien  siinansow ać Fundusz 
k i  M ieszkanoW ej. __ _
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